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Bsnlizm czy śdea ludowa?
■  Zajmowanie się bryliztnem i>je najeży eto naj- 

u.>zych obowiązków publicystycznych, skoro ty- 
^ kniejszych i milszych iest na świecie; istnie- 
- a ich nawet nie przyi/ugrzczają namiętni a bez- 
K ^ o n ja ln i łowcy majątków i karier. P. Brylowi 

z P°®ród całego grona hry listów należy od“ 
*:  ̂ mu się .słusznie należy: jest dla drairm-

testorylca obyczajów tych przejściowych 
_zasów niesłychanie charakter.) stycznym i po­
ln ym  typem literackim, postacią dtrpraszającą

J *  0 zbliżone do BaJzaca pióro. Sam z pcwm>.śc’ą 
Pomyślał w  ciągu swego pracowitego i prakty- 

rytego żywota o tern, ile, może mieć wspólnego z 
| s n”:"!\ty,czną pogardy godną literaturą.

Jeżeli jednak z politycznego punktu widzenia 
g a ca m y  dotego ie.niatn, to czynimy to dla oświc- 
r®n,a sytuacji. wyciągińęcia wniosków i dopro- 

Wądzema afery bry-Iowskiej. afery ważnej i groż- 
e- do końca.

łł- łHii. zebrał się we Lwowie, mówiąc języ- 
FAm urzędow ym, Zarząd okręgowy P. S. L. Mó- 
£%: ściślej, było to na ogól zebranie brylistów. 
t  proszono me-czfonków1, a trrinto, że zebranie 

^  miało moją dżrałalnj^cią i osoba, nie 
gzysłano nti zaproszenia tak. ze przybyć na nie 

mogłem. Nie przeszkadzało to jednak p. Pa- 
■ owsłdermi stwierdź/ć na początku zebrania 

k mnie poii-ffiormowano a obznayomieni z głupia 1 
r^rgezną perPkiiia brylistycznych metod nie będą 
bvt êrt1u óżrwiłi). że mim-o zaproszenia nie przy- 

em. ,4e przeciek — nawet na wezwante telefo- 
K Z n p c h ę tn i1 byłbym przybył, by porozmawiać 

czc*8'wlnytnj ąnła gomstami.
„ Uchwalono w rezultacie ..potępić’’ mn';e i za- 
io  aC X'?r̂ L̂,CZ6n’a mmie ze stronnictwa, yryrażo- 
!>r p- Pawłowskiemu za sfałsz.owranie po-

T'6  ̂ l,c'nva ŷ  ..'wykluczającej’’ (poeóż w  ta- 
'vtelfBcu uchwalano to samo po raz drugi.?), 

•y^rdzoflo, ze ..Kurier Lwow;,ski’’ zeszedł z dro- 
sP nU|n"c,hva" (czyżby wielu 

którzy 
f*dowej)

miało być
brylizpt uwtiżuią za synonim idei 

sm - wezwano do bojkotowania naszego pi-
pę..a‘ °®'i'ruocześuie w „Sprawie Ludowej’’, odda- 

i Prze; p. Czapczyńskiego i przezcmnic jako 
iplłołw)^!-.,,.,.-. 
fie

Jiei

ęe *'vyclawc6w do ćlyspoz^rcji stronnictwa na rę- 
î a â-’a’ a przez te czynniki podobno t>d- 

î ię /J 0 r;̂ k W. Bryla i Pawłowskiego, ukazał 
W  V Z6  ̂ załatwieniom sjMpjyy) bry-
■Wk '̂ W'.pe n̂eTn' znaczeniu tego slowm atakprze- 
.\Vąr-° n?°''ei os°bie. Nie będę tu reagował; ząjmo- 
n^,. s  ̂ znanemi mi personaliami rozmaitycli pa- 
Vv ^ y p ^ ó z iło h y  pismo fia poziom rynsztoko- 

’ lyH/'a.iaey tak redakcji, jak i czytelnikom. 
łrzec-n..„Vvafy nie sa ani groźne, ani bolesne.
’'łnid 'T ’ Sa zas'zc-7-ytne. Ze „Kurjer Lwowski’’ 
%ą' ^  ich proceder, to test rzeczą ja.
iZaćL , /  mnie bryliśći nic mogą; nigdy nic

.-.'Lern 'v z.wartem i dobranem ich gronie. 
°czvs7o' Zi- ° rzeczy pozytywne: o połączenie i 
ifty* gg zen,e rucim. ludowego. Przekonani jesteś- 

proces ten clojrzewa szybko, szybciej, niż

to się biylistom wydaje i że afera brylowska 
przyśpieszyła bardzo jego zreaii/jowajiie! Dlatego 
z otuchą i zadowoleniem patrzymy w przyszłość, 
gdyż zło tak vydoczn£ i oiiydme długo istnieć, a 
t«m mniej panoszyć się nie jest w stanie. Na me 
nie przydadzą się uchwały bryfetów1 potępiających 
mnie za świństwa, których się dopuścili p. Bryl i 
jego najbliżsi. |

Zs-nalizna bry li styczna jest jawna i widoczna i 
po desperacką bezczelna, gdyż czuje, że chodzi tu 
o jc.i życie lub zagładę. W 'interesie dobra publi­
cznego, demokracji, ruchu ludowego leży jak 
rychlejsze jej wycięcie. Zdać sobie naleSy z tego 
sprawi, że dokonywa się obecnie usilna mobiliza­
cja i konsolidacja elementów' brylisty.eaaiycli 
wszelkich stanów, pr-t).je.derów i facłió\v (słow o: 
.jprzekoiiarua," nśeisUylf^-y na. miejscu, tu gdzk 
chodzi jedynie o tereny hjteresów). Zdecydujmy 
się na wyrażenie nic sal on o we: gd.zieiindzici dys­
kretne ubikacje ukryte i£  we wpętrzu, tu wysunię­
to je na front, wystawiono na widok publiczny. P. 
Bryl organizuje nowy orpjah ; skupia około niego 
na naczelnych stanowiskach pokrewne sobie Łt- 
wioly: redaktorem faktycznym zostaje napędzony 
reporter, rewolwerowy dziennikarz, administrato­
rem b. dozorca przy rbbbtach p. Bryla, b. sekre­
tarz Związku stze l., doraźnie wydalony i wyklu­
czony, przy czem rozmaite szczegóły jego urzędo­
wania pdddanc został!.' dochodzemom sądowym 

Należy skończyć z tern bagnem. Jest rzeczą 
bardzo ubolewania godną, żc p. Rataj, człów-iek 
oSbfśeie bardzo uczciwy, adwokacką, oportutr- 
śtyczną taktyką, a p. Witos użyczeniem swego 
pod względem politycznym baiPdzo zasłużonego 
nazwiska przyeąynili s;ę clo chwrlowego ubrywo-

wąnia u wierzchu P. S. L. Piasta wc wscliodniej 
Małopodsce i żbrukaraa jego firmy w  całej Polsclc.

Sytuacja .iest chwilowo zamącona, choć wido­
ki na przyszłość są pomyślne.' W promiemu dzia­
łania brylowskiej ohgardki znajduje się znaczna 
większość ludzi uczciwych, rozumnych, pożytecz­
nych, którym jednak oportunizm, wygoda, mięk­
kość u?iposobienia, względy wyborcze przeszka­
dzają w powzięciu jedynie uczciwe.., męskiej de­
cyzji w kierunku oddzielenia się od brył izmu. Po­
dobnie ina sie rzecz w  Warszawie, gdzie bryłizm 
\y łonk' karnego P. S. L. Piasta znajduje przeciw­
wagę,; w sknpien aeh ideowych i czystych.

. Nadchodzą jednak moment decyzji. Nic pomo­
że tu kunktatorstwo klejenie żyygiołów ssjzecz- 
uych, przymykanie oczu. Ludzie, nie prąecjav.-;ta~ 
gtującj się z li. lub czyniący' to w sposób nie 
dość zdecydowany stają się współodpowiedzialny­
mi za straszliwe następstwa tolerowania zgnilizny. 
Bez względu na osoby i formy orgaruzacyiv.e mu­
szą się oświadczyć: za idea luidłową. za zjednoczę. 
jpem i oc-zys^zenicm ruchu hwłowego — lub za 
Ir.rylr/mem. Niech te szepty' n:e^aclowo!«nia, szme­
ry- oburzenia, głosy' protestu, odzywające się w 
rązni&waeli prywatnych., na .poufnych konfe«r- 
c i l  partyjnych, a świadczące o tern, że cała 
uczciwa w iększo* P. S. L. potępia brylizm,,wyjdą 
na jaw, odezwą s“ę jednolitym, potężnym głosem, 
a strounictwo Lidzie ocalone i rozwijać sic będzie 
na zdro^wch. trwałych podstawach. Jep li nic 
zdobędą się na to, wtedy czeka P. S. L. Piasta 
rozkład i zagłada, a zjednoczenie i oczyszczenie 
ruclm kidoweg/) dokona się na innej drga ntzacyjucj 
platformie.

Dr. Włodzimierz Jampolski.

UKŁAD HANDLttWy POLSKO-JUaO- t 
SŁOWIAŃSKI.

Warszawa. (AW). Fakt podpisania układu 
handlowego z Jugosławia poprzedziła kw.ferencja 
min. jugosłowiańskiego Jankovicza u p. dr. Strass- 
lflięgera.’ .Wobec tego podpisanie układu odroczo­
no do godzin. popoludniowTch. Wieczorem człon­
kowie delegacji lurndilewej jugosłowiańskiej udają 
sie do Lodzi, a następnie zwiedzą Wilno, w koń­
cu przez W arsząJa udadzą się do kraju.

 ^ ----

POPYT NA ZŁOTA POŻYCZKĘ ROŚNIE.
Warszawa. (AW). W min. skarbu odbyła się 

19. bm. konferencja poświęcoM  sprawie propa­
gandy pożyczki złotej- W konferencji wzięli u- 
dział wszyscy.' /ainteres-owani urzędnicy minister­
stwa. Pożyiczka złota idzie tymczasem nadspo­
dziewanie dobrze, ale sfery miarodajne znając do­
brze impulsy w ność mas, liczą się z. możliwością, 
że zapał początkowy osłabnie. Idzie więc o to, 
aby- wieść o pożyczce złotej przetrwała ten pierw­
szy zapał i docierała do coraz szerszych kół.

Z  p o w o d u  w y ja zd u  n a t y c h m i a s t  cSo 
sprzedania.

F abryka m aszyn  ro ln iczych  i m otorów , 
o d !ew nia ż e la z a  i m eta li w p ełnym  
ruchu przy 100 rob otn ik ach , duży  
za p a s częśc i za p a so w y ch  i p ó łfa b ry ­
katów . — Z a m ó w ien ia  z a r e w n ic n e  do  

R osji. 2530
W illa , p a ła c  o 18 pokojach  d la  w ła ­

śc ic ie la , fo n ta n n a  i t. d.
D ochód  z sa m y ch  rem on tów  do 3 m i- 

Ijortów m iesięczn ie .
Cena 12Or0uOO(H) m arek, g o tó w k ą  zaraz  
80 sm ljo ró w  d?a k u p u jącego  o d stą p ię  
p ożyczk ę 1 tysiąca  fu n tów  na 25 lat.

O ferty sp ieszn e: P N iE ^ S K fE  ZAKŁADY 
METALURGICZNE, P n iew y -P o zn a ń sk ie



jKURjER LWOWSKI z  dnia 21. października .1922. Nr. 241.

L i s t a  k© t$ t® caa
Artykuł niniejszy S f f l | ' s / ; J | y  jako dy­

skusyjny. Stanowisko nasze wobec list kan­
dydackich wystawionych we Lwowie, spre­
cyzujemy \ \  tteotnym artykule.

Redakcja.
Jesteśm y ooecni.e niestety świadkami bardzo 

^awalżbej choroby naszego zblorow eso- życia, 
choroby, którą nazwałbym przepartyżnie triem na­
szej obecnej myśli ży d a  politycznego. Społe­
czeństwo przemęczone wojna w ogromnej swej 
masie zobojętniało -na wszelkie zagadnienia poli­
tyczne, a chwyciło się raczej pracy głębszej, pracy 
organicznej, Ten zartik zainteresowań poetycz­
nych u większości społeczeństwa stw orzył wprost 
raj dla polityków starego autoramentu. Oni to, 
ci co tw orzył' rozmaite orientacje, a obecniie tego 
się wstydzą, ca którzy ri'e mogą zapomnieć ani 
■uroczystości wręczania honorowych szpad gene­
rałom  rosyjskim:, ani nadawania centralnym a-rcy- 
książętom honorowych doktoratów', w ypłynęli na 
jpowterzchmę życia zbiorowego i w ytw arzają ten 
tragiczny wprost stan naszego życia. Ludzie • ci 
mając stare urazy, nienawiści i pora dumki, zro­
bili z  przeszłego sejmu jedyne w ' dziejach wido­
wisko, za .które Rzeczpospolita piąci bardzo dro­
go, a w 'przyszłości, o ile się to nie zmieni zapłaci 
u tratą  niepodległości.

Jest cały szereg ludzi i cały szereg grupek 
ludzi, którzy chorobę te widzą. Jednakże miarka 
jeszcze się nie przebrała i reakcji na dużą skalę 
nie widać. 'Sialbe jednakże zaczątki sprzeciwu 
na ten stan rzeczy dają się obserwować.

Jadnem najciekawszym i najsympatyczniej- 
rzerrt w  tym kierunku wydarzeniem jest wysu­
nięcie listy kobiecej,. Pomijam tutaj jej wagę ze 
względu na zagadnienia spraw y kobiecej. Jasnem 
jest, łże gdy naw et lista ta w czasie teraźniejszych 
w yborów  nie pr/.ejdzTc. to w  następnych wybo­
rach obecne jej postawienie zwiększy liczbę po­
słów  i senatorów' — kobiet. Kobiety, które w 
mJraiejszyiTi stopniu tw orzyły orientacje, nie pamię­
tając rozmaitych w ypadków nikomu, wniosą do 
sejmu łmiietsze zacietrzewienie partyjne, a więcej 
zapału jij^rozumienia dla celów realnych, jjak zre- 
sźtą w ykazała odezwa Związku kobiet polskich 
śtheśzćzająca jego polityczne „credo**. ;Ottf odezwy 
wyborcze w szystkiej bezwzględnie partjii obracają 
się w tonie negatywnym, zioną nienawiścią na 
(przeciwników, wołając głośno o czyste wybory. 
Związek kobiet w  programie swoim stawia cele 
pozytywne, cele społeczne, które właśnie powin­
ny-stać ssę troską sejmujących ciał. Rówraoupraw-
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Ostatnia wata jaśnis pana.
Lt tzwefokiego przełoiyu jósef* Kleio*naiawiegow%.

(P ok o ń czen ie ),

— T a f?  nie spodziewał się? Poza tem chcę 
mieć spokój w swoim domu. W szyscy smarkacze 
niech siię stąd zabierają. A jaklże tam z tym Pio­
trem ? Może się przenieść? W Jakim  ratrie niech 
się pakuje na Bjorkenas lub gdzie go poniosą dja- 
bli. A Blandzia niech też idzie na Bjorkeu&s.

— Blandzja?
— Tak! — zakrfkai /■*•*; pan z wściekłością.

• -  Czyś ogłuchł, ty  'głupia szelmo? Dalibóg, 
wszystko, co tylko mogę, zwalę na kark temu 
głtipciriTU Siedlowi. Tu niech mi się nie w7aży 
wrócić — tii niech nie wraca mi — przed paździo r 
nikieni. i ja też mogę mieć trochę spokpi-u — co? 
Ałe ta druga — tapęfupia, jak sŁ« tam ona zowie? 
Sara? niech zostanie. Ona jest głupia, jak noc, 
a gra w ecarte, jak prawdziwa dama .z półśw iat­
ka. Hibihi. NSe wie o tem, że takie damy zawsze 
grają w ecarte?

Nie, o tem nie wiedział Wikberg, lecz wie­
rzył baronowi! na słowo, i w związku z tem od­
w ażył sie z najwyższym szacunkiem zapytać, czy 
nie czas byłoby iść do łóżka.

— Nie, me, nie chcę! — Widzisz — isą-gnął 
■datej trochę zawstydżtfhy — widzisz boję się ja­
koś. Takie to było diabelnie przykre z tą trumną

| i Hygaeusem, który mi pukał w czaszkę.
flfe R f w te a a ś  aia . d w a '

nieniie i ochrona pracy kobiei. ochrona macierzyń­
stwa, reforrrK# .wychowania kobiecego, walka z al- 
kpitoif.amem' i prostytucją., to . ą zadania realne,, 
których rzeczywiście dotychczasowy poseł z par. 
tji nie może docenić.

Tak sarn fakt wystawienia listy, jakoteż i' jej" 
ideologia ma. historyczne znaczenie.

Zaznaczyć też trzeba, że jekt to bodaj jedyna 
lista we Lwowie, której członkowie nie byli czyn­
nie zawhkiam w orjeniacje i wskutek tego ma 
możność skonsolidowania wszystkich ludzi, któ­
rych już nie rozczula ani honorowa szpada Ru­
skiego, ani honorowe doktoraty austriackich a-rcy- 
książąt. Faktem je? t, łże głosować fta  tę listę bę­
dzie nawet cafy szereg grup -męskich, oo powinno 
zachęcić jak najwięcej -koWct do poparcia jej.

* Dr. Karol Stojaiiowski.

Przegląd światowy.
NOWA D ’ANNUNZIADA FASZYSTÓW.

W  -dziennikach chorwackich czytamy, że fa­
szyści, którzy obecnie podobno przyjęli do swej 
głównej komendy d’Anrmnzia, .-planują nowy za­
mach w  guście zajęcia Rjeki. Chcą mianowicie o- 
kupow-ac Zadar (Zarę).- wolne- miasto w Dailmacji 
miasto c opraw da wl-^skie, ale . otoczone wsiami 
chorw addem i 1 niezbędne jako port dla Dalmacji

•i Bośnji. Rząd włoski zarządził1 pogoiow-ie 
eonie.... 2 k-o-mtrtorpedowców!

w Ati:

FASZYŚCI ^S T Ę P U JĄ  DO RZĄDU.
Losy przyszłego gabinetu decydują się OuCJ 

cnie w  Mediolanie, gdzie przebywają Giolittl ł 
Miussoltni. Istnieje zamiair utworzenia nowego W 
bipetu -jeszcze przed ustąpieniem gabinetu oj** 
cnego, Dymisja gabinetu Facty nastąpi jesźęf® 
przed ™ibratiieni się parlamentu. Saląndra lub OT 
lando mają obiąć tekę ministra spraw  zagranic* 
nych. Giolitti ixfezie'a zadania faszystów co 
konieczności relotm y wyborczej i roSmsaniaBIH 
wych wyborów.

„ZUKUNFT" PRZESTAJE ISTNIEĆ.
(ik.) Słynny na caią Europę tygodnik isi-ear̂ 1 

dci „Zukunft”, redagowany >przez nkztrtiB*# 
trzeźw e" i nieustępif.wego Niemca Ma:v Hałd" 
na, *j>rra if  wychc iżić, P rzyczyną zawtłeszr-jBi 
tego niegdyś tak poczytnego pisma były trute*  
ści finansowe, Hardien zamierza wyemigrować <)’ 
Szwajca-rji, gdzie jego b ra t R yszard Wicting, Wfa 
dyrektor „Nationalibaniku’’ ma sw ą posiadłoś 
W czasie wojny „Zukmift” zajmowała stanów!"111 
bardzo samodzielne, po zawarciu jednak p o W  
stosunek ten zmienił sih szczegódie do PolsP 
którą Hardcn okpiwał z w łaścw ą sobie n ic r0 
jowiszczyzną,. V2 tym  w-ypadku strata jest dla,'1® 
korzystną.

B a S fc f  Ł  Bcsrge'1 z g M  d y iis ję .
DYMISJA GABINETU.

I ondyn. (PAT). 19/10. Godz. 16.30. Caty gabi­
net podał sie do dymisji,

DECYDUJĄCE POSIEDZENIE UNJONIS1ÓW.
Wiedeń. (PAT). IV/10. ,,N. Fr. P rcsśe“ donosi 

z Londynu: Na mającym się odbyć dziś zabraniu 
imjonistów zapadnie decyzja o tosacii parłaimen- 
tu, ga/blnętu i koalicji. D ecyzja ta załeżeć będzie 
głównie od s-łatiowiska Bonar Lawa. L. George 
będzie dziś przebyw ał cały dzień na Dovniu& 
Street, gdzie będzie w yczekiwał wyników konfe­
rencji, o ciem ma go zawiadomić Chamberlain. 
Minister wojny Ecans ośtTki.dczył dziś na zebra­

niu unjonistów, że dzień y#yborów zbliża kię > 8  
bardziej, terminu jednak nie można jeszcze p7’l * 
czyć. Sytuacja zagraniczna Anglii wymaga, 4Wj 
wybory odbyły się rychło, gdyż Anglja musi 
na konferencji pokojowej reprezentow ana 
rząd, k tóryby się cieszył zaufaniem. Wybcp?1 
mają rozstrzygnąć, jaką politykę ma Anglia W®" 
wadzić.

p r z y g o t o w a n i a  no w y b o r ó w .
Londyn. (PAT). Zarząd niezawisłej paftj: w  

botniczej zaakceptow ał na ob"adach w Majffir” , 
st-erze 52 kandydatury^ do parlamentu.

TERMIN SUBSKRYBOWANIA POZYCZKI o 
W aszawa. (PAT). Aiinister skarbu w ydał 

dnia 17. bm- rozporządzenie, mocą którego zapisy

na 5% długoterminową pożyczkę z roku 192C 
kończone mają być w  dniu 31 grudnia >br.

tr

nocy z rzędu. A ImEżie ■ powńadają, że tald-e sny 
wróżą długie żyde.

— Tak mówią ? — Tak, tak, wyglądał bardzo 
żw awo ten stary, myślę o Hygaeusi-e. Ale nie 
trzeba nigdy być .zanadto pewnym, w m E sS  
W'tesz -co, djj md szklankę S h erry !

Gdy sługa wrócił z"winem, baron- siedział już 
przy biurku. Przed sobą n ia ł papier i pióro 
w ręku.

— Ależ, jaśnie panie ro nie nioże być, to rze­
czywiście nfe moiże być.

Baron powoli ody-ródł się do niego.
— Słucbajno, jeszcze jedno, co dn Kuby... tak, 

motżesz i>ov.iod2 ieć Taniemu... możesz mu powie­
dzieć, że przyszłość chłopca będzie stąd zapew ­
niona. Mam na myśli... rozumiesz? Sumę określi­
m y bliżej.

Wukiberg skłonił się. 1
— Tiilt... to by więc było. — Baron westchnął 

ciężko i skrobał łysą czaszkę obsadką pióra... -  
To przecież djahlo ciekawe... pojmujesz to? jak 
może swędzić, skoro niema wciiie włosów?

Shtga potrząsał głową na . znak, że jeslzeze 
nie znalazł dostatecznego wyjaśnienia dla tego 
zjawiska.

Barom zaczął pisać.
— Ale co jaśnie pan zamierza robi'ć?
— Ach," ach, co za ciekawa szelm a! — mru­

czał baron, pisząc. -  Do diabła nie musi w szyst­
kiego wiedzieć, -co ja rolkę. Daj mi wina... Ah, to 
było  dob-e!... Piszę do Abrahama Biórncra. Ncfa 
teraz już wie. Widzi, nigdy n'c trzeba być nadto f 
pewmym.

F baron pisał. Sługa stał za jego krzesłem, 
potrząsał głową i prze stępował z nogi na n o p  
i 'touaiał i  &m&l. wyim  ao . ó k r ó .

Nareszoie list był gotów, napisany biw"
jłenuOżtrwem, prawie inieczytelniem pi-.tmcm. • 
śnie p?o przeczytał go i zdaw ał się być zad#*®1 
lony.

— Tabaki! — Wziął potężny .nkiclt, odw1' ^  
głorwę, aby nie splamić papieru *
razem, potem zrobił szeroki rucili prawem 
pieim, gdyż nadeszła natiwadsrofejsza bezspr

i kichali rzi

najważniejsza-rzecz: s#nr podfpiis.
Sługa stanął na palcach i czytał z por* ^  

ców pana:
Roger Bernhusen de Sars.
Jaśnie ;par» odiiożył pióro i bibułą 

papier. Sporzał poza skbie, na służącego. —
W tkberg zrrrięszał się i począł jąkać: -  

jaśnie panie... to nazwisko... o(io.(. ono w 
na... w te'1! ważnych cioktmtentaJi. T a jest 
znaczenia nazwisko.

A!e baron go nie słyszał. O parł głowę 
kach -i mrużąc oczy, spoglądał na liczne v 
tasy, dziwnie poplątane linje.

W ikberg położył mu delikatnie rękę i 
mienati. / .

e*̂ - Jaśnie pa w e , — szeptał — teraz 
sil.jednak położyć.,

— Dobrze, dobrze — baron wyprostra- 
i odetchnął głęboko, lecz nie mógł oczu ck 
od papieru.

— Widzisz... to... to  jestem ja.
Pomarszczonym, sinawym palcem

drżąco od litery do litery: Roger 
Sars.

— I pomyśl, niebawem w szystke się

i
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R z ą d  z w a lc z a  S s s tid y  u k r . 
b f i r a n c j a  i w y r o z u m ia ło ś c ią !

P o d p o rz ą d k o w a n ie  s u w e re n n o śc i  P ań s tw a  zag ran iczn e j b ladze  efe nerycz- 
1 o m n .e jszo śc iach  n a ro d o w y ch . — O św iadczen ie  p .e ra k - ra  N ow aka  

o po ityce r. ądu w e  w sc h . M atcnot c v
Warszawa. (PAT.). 19/10. W  czasie wczoraj- j 

t*T*J rautu wywiązała się między kijku przedsta- 
^duelami dyplomacji a prez. min. Nowakiem roz- 
thową o ostatnich w ypadkach w Ma.Opoiace wseh. 

r&z. Nowak oświadczy! m. i.: W ostatnich
hiaeh odczułem boleśnie wiadomość o śmierci śp. 

zydira Twcrdochiiba. Zdawało się. że zbrodnicze 
Wystąpienia aranżowane przez garstkę obał&nn- 

ci>aycłi agitatorów nie powtórzą się więcej, gdy 
strzały na stacji w Sopieżance pr&połruvialy nie- 

/  &tety, że znajdują się jeszcze i\ć wscli. Małopoisce 
Dnysły podatne dla idącej z zewnątrz kraju TK>d-
■ dającej agitacji. .Mimo. że zbrodnie potłpalań i 
^apadów powtarzały się w ostatnich tygodniach

cfcsto,

uis wydano zarządzeń przepisanych,
t ‘id bówiem stal na stanowisku, Se działają tu ży- 
^jo ly  z poza narodu ukraińskiego. Pomijam oczy- 
r p ic'c 'Policyjne rozporządzenia stosowane zawsze 

okolicach, gdzie epidemicznie występować za- 
-ynaja pewne zbrodnie.

^  na^vi9kszą -wyrozumiałością i łagodnością 
■cicliśimy zad ok u men t o wa ć , że nic wierzymy, by 

j^ ^ P d n icze  zamachy miały coś wspólnego z ca- 
v  ^  narodu ukraińskiego. Chcieliśmy na czas 
. >00rów 'pozostawić bratniemu narodowi ukraiń-
■ ^m n Jak najszerszą swobodę, gdyż w len sposób 
«./ a*Wl°ś 'Przy w yborach byłoby sic okazało, że

»zeHtie pogłoski o nie\vyrozuiTiiałości rządu
■ °bec mniejszości narodowych byjy  rozszerzane 
J-Pdencyjme |  fałszywie. Sądziliśmy, że takie*n 
ustępowaniem  najłatwiej przekonamy nawet nie-
rzychylne nam żywioły o dobrych naszych chę- 

ixul- ^ rza?y  dane do śp. TwerdochJiba odbiły się 
C T-śnie zarówno wśród żywiołów polskich. Sak i 
%kich.

' ; Ustawa autonomiczna dla wscli. Małopolski 
stiewątpliwie soią w  oku antypaństw ow ych 

Jw n tiiw , które, widząc, 'że- stanowić ona będzie 
^  'V most porozumienia, chw ytają sic osfateczue- 

srodlca skrytobójstwa, podpaiań i mordów. Jako 
mięsny w yrzut czytałem  w słowach „Ridncgo

J>Vtv Kraju”,
^  ającego władze, jaką obywatelską swobodę
o. c ▼* w zakresie przekonań kiedy ugodowe 
H ®n»a spotykają się na każdym kroku z krwn-

Na terror te.u odpowiedzieć wydaniem jakiohś 
.narecjalnJe ostrych zarządzeń, znaczyłoby 'skiero­
wać ostrze ich przedewszystkieni przeciw wspól- 
dlyw atekm i Rusinom, czyli go d ać  w mijulewin- 
tjie-jsiych. Nie chcemy dać się prowokować i stw a. 
rzać pozorów, że. w chwili wyborów położyliśmy 
żelazną rękę. na Małopoisce wschodniej. Rządowi 
kierującemu .się tolerancją i wy S ta  uh aioścją nie 
zabraknie jednak siły do energicznego zasłonięcia 

.swoich legalnych obywateli przed zamachami 
zbrodniarzy.

WEZWANIE PROKURATORÓW DO WIĘKSZEJ 
GORLIWOŚCI 

Minister sprawiedliwości rozesłał wczoraj 
pismo okólne do prokuratora sadu apelacyjnego 
we Lwowie i prokuratorów  sądów okręgowych 
apelacji lwowskiej następującej treści: Szerzące 
się akcie zbrodnicze, skierowane przeciw mieniu i 
osobom spokojnych obywateli Rznltcj Polskiej, w  
niektórych okręgach. Małopolski spowodowały ko- 

i tiieczność ustaw owego rozszerzenia właściwości 
sądów doraźnych. Zwracam uwagę pp. piokurato, 
i ó w  na konieczność energicznego i stanowczego 
dochodzenia we wszystkicn wypadkach zbrodni, 
grożących porządkowi publicznemu, a szczególnie 
szkodliwie mogących w pły wać na normalny prze. 
bieg w y boro w i swobodne wyrażeu-.e woli wybór, 
ców. Obowiązkiem urzędu prokuratorskiego wo­
bec przestępczości jest użycie kategorycznych 
środków działania przez ustawy bu przekazanych,, 
tak, aby poszanowanie "ustaw było w pełni u trzy­
mane, a cnroniony przez te ustaw y interes publicz­
ny doznał istotnej opieki i obrony.

W YJAZD DYREKTORA POLICJI
E0  INSTRUKCJE.

D yrektor pohcii państwowej lwowskiej dr. Rein- 
łandcT został w ezwany do W arszaw y celem po»- 

jro-zumicnia się w sprawie akcji przeciw sabotażom 
i zamachom morderczym w Malopolscc Wscli.

WALKA POLICJI Z WATAHAMI UKRAIŃ- 
SKIEMI,

,,Diło“ pisze o wtargnięciu band do naszego 
kraju Oddział, k tóry  przechodlził przez Serw isy i 
Jachowce. był dobrze uzbrojony, (karabinki, sza-

2 TEATRU.
Teatr Maty; „Księga Hioba'*, komedia nudna 

w 3 aktach Brunona WinaWera.

>aż^ °^ n;i RO życiu swobodnym a roz-
ije-w ^łTI krokiem spacerowym intelekinalistycz- 
Z-'", 1,rvsty, który zwiedził wszy silcie kraje, iccz

«ie tęskni, który z każdym przyrżnie 
ktoi Wia’ 'ecz w nikim nie widzi przyjaciela,
|ę0ct XV|e'e zna, wiele rozumie, lecz niczego nic
cją/jg3' . Można żyć 'bez sentymentu, a człowiek 
Pdn <>S1ę WŁet,y lekkim, nieprzywiązanym do 

° s r i 'n 1̂1 ~  1 trochę smutnym. 1 niożmi w 
Hje L!eJ aLi«sro spaceru po przez szkła ostre mvaż- 
ki. tA zaciekawieniem patrzeć na ludzi i stosu n- 
iy, • acy ST trudno, takimi musimy ich przyjąć, 
bje ];e .5 l .s,’ć tego zmienić — i czy \v-arto° Czy 
sóbie T ’ za w zorem przyroebrika --  składać 

,olekciv takich tjTJÓiw i svtuacji — prepa- 
Trt6re — szkiełek barwnych, rakiet,

*ecz p'!e ,grzeK|' Można żyć loez sen- 
M-e>' fantazji i bez dążeń — i można 

■ Sllc'no’ intelekhialistycznie, inteligentnie 
j  ̂ / rozmieszczać zaohserwowmnc 'rysy, lu- 

i^Łdze ^ l,a.cie> Przyprawiać je dowcipnemu po- 
tząe fjf1*1111'’ /'•srabnic kierować nićmi akcji, sceni- 
■̂t C7} r̂^tlki wprawiać niemi w ruch. A gdy sie 

!nW ?  wtiekiem bardzo inteligentnym, causenrem! 
■lyp, • ,f)~ar^Zo dowcipnym, technikiem spraw- 

fc i i adc«»Î r<- to iiiożii.' odnieść znaczny 
•J«dnyęj] pociąsnaic finezja iriteiektualisty-

cznegi' scoptyzmu i ironii; innych — aktualne pov- 
wiedzenia. pozostałych niezwykle, zabaw ne sy­
tuacje. Kąlżdy coś dla siemię znajdzie i każdy uba­
wi się w czasicjprzedstawienia. A jednak widz wyj 
dzie z tealną to hteracki jego żołądek bidzie lekki. 
Podawano nam ustawicznie różne rodzaje pianki, 
przyrządzonej znakomick:, lecz nie dano nam nic 
pożywniejszego, ti wolego do zjedizenia. W yszedł­
szy, za:}>oniinamy o samych postaciach (chyba że 
jakaś kreacja, dzięki sw ym  uczuciowym w arto­
ściom, zapisze sie nam trwalej w  pamięci): pamię­
tać będziemy przez pewieiwczas o paradoksalnych 
sytuacjach, o tern, żeśmy sie kulturalnie raczej u- 

[smiechaii niż śmiali. Tak już byw a i w sztuce i 
w życiu, a przynajmniej tak być powinno. Nie 
kochamy tych, którzy nas nie kochała. wspomina­
my o tych, którzy nas nic zachowują w pamięci. 
Taka. jest zdrowa reakcja.

W inower w  komedii lej, wystawionej przed 
trzema mniej więcej laty w szyfrnaiiowskim T ea­
trze-M ałym  w W arszawie, przemawia ustami dra 
Tadeusza Herupa, docenta prywatnego zarabia­
jącego mniej od jakiejkolwiek innej zarobkującej 
istoty na święcie, (o paradoksie życiowy!) i Ma- 
(cfedftóKi, dżentclmena-szidera włamywacza^ jak 
kto chce, je dnem sŁowem. jednostki u idedającym 
się bliżej określić zawodzie i o dużych dochodach, 
(Charakterystyczne są te zgrabnie wymyślone, 
preparatow o zlmnfe egzotyczne nazwiska. Nazwi­
ska Żeromskiego mają w sobie coś z żywiołu, W 
doborze lUizUpsk przejawia się również indywi­
dualność autora). Inne pcstac»e t© tło, Avyrriki ob­

ble, .gran. ręczne podwójnego kalibru ("J), miał 2 
karabiny masz., które szły na cjgołę. Ludności; 
nie robili żadnych przykrości, pytaii. czy czytają, 
ukraińskie gazety, rozrzucali ukraińskie odezwy i' 
Yvrerbowali do swego odrfcdału, ale z jakim strut-. 
kiem, ,.Diło“ iśe pisze. Nazwali się „armią ńmier- 
ci“, idącą na obalenie rząd ó ^  polskfeli. W  Ja­
chów ca ch pocięć szablami dziedzica'. Po  tym en­
tuzjastycznym opisie, który można skrócić: „Czy­
tajcie .,Diło“, wy. którzy chcecie uchodzić za k r  
iahiycii v.x>bec hajdamaków'**, mwaje komunikat o 
dalszych przewagach r.ad połicjm która t-omeła, 
się posi>iesżnic, M  jdo pofąeaeara, się koło Koniuch 
l  drugą grupą, dclnw /ującą: w tej dyrekcji. Obe­
cnie przebywają te grupy w rejonie Rosnorzany- 
Krasnopuszęza. majac zamiar wkroczyć do StT>’r  
szczyzny. Ze \csi Neterpiiiiec wysłano lącz.u?ko- 
wego dla otrzyrum ia kontaktu z grupą, operującą 
w  lasach zalozieckich.

, ■ ♦
Niewdadomo. de na tern w szystkkm , zw ła­

szcza w ocenie posunięć jest prawdę' — ton jest 
niedwuznaczny. Z ruskirHgalic^kicli „komita-. 
dzich“ . opłacanych przez jakiś „politordjel'* (oakc3 
tej dawno donosił nasz IcorespondieTi t z .1 Ikra b y  
sowieckiej), robi sie doniosłą grupę operacyjną.. 
Niestety i pra-sa polska rozdlrnuchuje ntepetrzabnie' 
eskapadę ryzunów bolszewickich do rz.edu donio­
słej wagi zdarzenia. O ile już nie skrócono należy- 
cki tych watah, wnet zakończą się awanturnicze 
rajdy, mimo bezsprzecznie ogromnej nieuchwyt­
ności takiego lotnego a zdecydowanego na w szy­
stko podjazdu.

S p r a w ?  G r e c f i .
ODWOŁANIE DELEGATA PRZY LIDZE N.4R.

Ateny. (PAT). Pizew oduiczący delegacji gre­
ckiej pizy Lidze Narodów Trejk zosta! odwołany

RRZĄD GRECKI UCZY $1Ę EKONOMJI.
Atefly. (PAT). Ze względów oszczędnościo* 

wych postanowił rząd grecki znieść posiśftwa 
greclnc.w  \Yie.dniu, Berlinie, Madrycie, Tckio. .KjOr 

>penhadzę, Cliry^i.iąnji, Brukseli, Hadze, Śziokhol- 
mic i Durazzo.

ENTFNTE OFEłtUJE GRECJI POŻYCZKĘ.
Aicny. (PA’5d. Pisma donoszą, żc reprezen­

tanci p a ń ®  koalicyjnych zairro-ponowaii Grecj; 
poż3rczkę w wysokości 500 miljoflów- franków.

 oo-----

serwacji. współczynniki akcji. Hernp * Macierzan 
najbardziej stosunkowo ujęci są od wewnątrz.

Dr. He nip tedy — twór do stwarzania sytua­
cji i wygłaszania sentencji — nacisk spoczywa na 
tej pierwszej funkcji, u Macierzana, postaci ponie­
kąd marginesowej, rzecz przedstawia się od­
w ro tn i ,— przechadza się po życiu, po sytuacjach. 
Jedna formę życia opuszcza dla drogiej, drugą dla 
trzeciej - -  by powrócić (w sposób intelekfcrałtety­
cznie dowolny) do pierwszej. 1 tak samo bez 
przejść wewnętrznych, po gmji skonstniowanej sy- 
sytiuacii i powiedzeń -przechodzi od jedjiej niewiasty 
do drugiej. Pan docent pryw atny nie może sie z 
tein pogodzić, że lżona jego, artystka kabaretowa, 
zarabia coś piętnaście razy więcej od niego (co za 
.godna pozazdroszczenia sy tu a e f t)  i zostaje nkm- 
terbm. Monter znów bierze na siebie odpowietbciai- 
ność za ■zorganHzowame — ikk! auspicjami 'żony --- 
klubu karciarzy, o którjmi dotąd fiie wiedział, i 
idzie do więzienia. Eks-więzień — za przydiy-łnem 
■i rentnjącem się zrządzeniem losu powraca do po. 
czynające.i się opłacać pracy intclektuatnej (w yna­
lazki przyniosły rrwt sławę — i zamówienia). 
W  przeciwnym razie zostałby; szulerem fachowym, 
kolega Macierzana. Rzecz pozornie dziwna: w. 
twórczości intelefctuałistycznei. w jej postaciach 
nienft wewnętrznei logiki, konieczność:, ciężaru 
życia. Są wiotkiej — a 'podmuch autorsko! decyzjt 
obracii je w do-wolnym kierunku.

Sztuka skotkzyła sie n». pozór poczciwie i 
sentymentalnie, bu tak autor wyruzinnował i ,o - ,  
bliczył i takkn byl jego kaprys. Mogła się skon-

ę *
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Mnwy program odszkodowań.
REPaRACYJNY PROJFKT BARTHOL ULEGŁ 

ZMIANIE.
Paryż. (PAT.). Wedle „Echo de Paris’’ o d b i­

to się jKHLpwne zebranie rzeczoznawców francu­
skich w gabinecie prezydenta mmlstfów. Z począt­
ku zdanvwIo się, że Bartbou p rz e ło ż y  w piątek 
konrcprolikt francu.dd. który zaw ierać będzie 
prcwent reform dla system u  f in a ło w eg o  i wałuto- 
wegp w Niemczech naw et pod zagrożeniem zasto- 
sowaaia sankcji.

Ws końcu porozumiano się w tym kierunku, 
że kwestii tej w całej jej rozciągłoAei nie najeży 
przedkładać komi-ąi reoaracy^®}. Konb^yro-jekt 

B arT eu me będzie z tego powodu n ń w ił o sank­
cja cli, lecz sprawa ta zostanie z^.ńrzezona w kon­

ferencji międzynarodowej, na której rzą-d francuski 
wyJuszcKy swoje stanowisko.

1.UBEPSAC PRZYJECHAŁ DO STINNESA.
Berlin. (PAT.). W czoTaj przybył tu senator 

Łnbersac celem porozumienia <vię z. łhigdnetn 
Stinuesem w sprawie szczegjjtów wykonania ukia* 
du, zaw artego w Habi-buj^u. Lubcrsac złoży} wi­
zytę prezydentowi Rzeszy.
HANZA PRO TESTU JE PRZECłW ROZPORZĄ­

DZENIOM BERLINA.
Brema. (PAT.). Hanzeatyekie izby handlowe 

Bresny Hamburga i Lubeki w ysłały do prez. E- 
berta oraz min. gospodarki i tnin. skarbu protest 
przeciwko ostatnLemu zarządzeniu dewizowemu.

Austrja pod ochrona
Ligi Narodów.

PARLAMENT ZGODZIŁ SIĘ NA DALSZĄ 
EMISJĘ PANKNOT6W.

Wierań. (AW.). O brady przedstawicieli rządu 
ousfcr. z delegatami komitetu finansowego L !gi Na­
rodów  tak raźno postępu-ią naprzód, że praw dopo­
dobnie z końcem b. miesiąca wyroki tych narad 
będą julż ustalone. W  parlamencie odbyło się po­
siedzenie komisji finansowo-budżetowej. na kfó- 
rem przeciw głosom socjalistów uchwalono .usta­
wę, upoważniającą rząd. do podjęcia pożyczki w  
wysokości 750 milionów na pokrycie niedoborów 
do końca br. W edług planu finansowego Seipla z 
końcem roku Austria miałaby możność korzysta­
nia z kr©dy*»u zagwarantowanego przez Ligę Naro­
dów. Z dyskusji czw irtkow ei należy podkreślić, że 
według stwierdzenia ministra finansów, dochody 
kolei państwowych pokryw ają 75% wydatków, a 
dochody z mun-opolu tytoniowego dają julż czyste­
go zysku 50% od wkładek. W  najbliższych dniach 
ceny wyrobów  tytoniow ych podwyższone zostaną 
o 25 do 30 procent.

PRtJGRAM REFORMY ADMINISTRACYJNEJ.
Wreicń. (PAT). Rząd w ręczył delegatom Ligi! 

Narodów projekt wstępny programu reform i sa ­
nacji, opracow any na podstawie konwencji, pod­
pisanej w  Genewie. Projekt ten następnie zostanie 
przedłożony Radzie ministrów, po roKOwaniach 
zaś z delegacją Ligi Narodów wniesiony będzie do 
Zgromadzenia narodowego jako projekt rządowy.

' KWEST JA WYSOKOŚCI TARYF PRZEWOZO­
WYCH,

Wiedeń. (AW.). Min. .komunfkpcji Odehmal

■udał się <Io Pragi. gxfx.e odbędzie się konferencja 
w  sprawie taryf przewozowych. W  myśl artykułu 
312 układu w St. Germain gustrja za przewóz 
tranzytem nie może pobierać taryfy wyższej od 
wewnętrznej. W obec tegc koleje austriackie mu­
sza phzewozić wielką ilość węgla czeskiego do Ju­
gosławii po bardzo ińskich taryfach. Odełma-1 s ta ­
ra się. obecnie w Pradze o przyznanie wyższych 
tary f tranzytowych.

Z RADY MINISTRÓW.
W arszaw a. (PAT). Rada ministrów na posie­

dzeń fu 19 b-m. uchwaliła wniosek w sprawie po­
pierania hodowli koni i w y asy gno wanta kredytu 
na zakupno ogierów zagrlnicą. Wniosek ministra 
p racy  i opieki społecznej o rozciągnięciu ustaw y 
na województwa wschodnie. Pozalem  wysłucha­
ła Rada ministrów sprawozdania ministra pracy
i opieki społecznej w spraw ie bezrobocia i progra­
mu rządu na tern polu, oraz sprawozdania min.
spraw  wewnętrznych w  sprawie uposażenia u- 
rzędńików na G. Śląsku.

PRZEDŁUŻENIE PREZYDENTURY EBERTA.
Borlin. (PAT). 19/10. Partja centrowa zgłosi­

ła wniosek, aby w ybory prezydenta Rzeszy odro­
czyć do 1. łipca 1925 r. Ponieważ socjaliści zgo- 
cŁzSr się na wniosek, doszło do porozunuenta. Bę­
dzie wniesiony wniosek w parlamencie, wedle 
którego obecny prezydent Rzeszy pozostanie na 
swem stanorwisku do F. lip ca 1925 r.

NIEMCY PRZYPOMINAJĄ KOALICJI 
SPRAW Ę KŁAJPEDY.

W  odpowiedzi na zapytanie w sprawie Kłaj­
pedy, pruski min. sirraw w ew n. oświadczył, że 
zgodnie z Traktatem wersalskim, Niemcy musieli

czyć równie debrze inaczej. Typowy przykład 
■nte1 e k fena li sty czne j anarchii, nietponóązania z 

gruntem życia. Je dybie uczucie ożywia, obciążą, 
przywiązuje do miejsca osób, sytuacji.

Inne postacie: żona — artystka, tancerka, (naj­
ważniejsze po tamtych postacie) — traktow ane 
ofcszermej. a przedew&zys+k1 em epizody — pas- 
karz, autor kabaretow y, stary  szlagon „prezes**, 
złoty m(odzieJ'iec, eks-póeta, komisarz policji — 
to kamyki z mozaiki obserwacji, pierw ow zory 
niektórych z nich ,dotąd spacerują po warszaw skim  
bruku.

Sztuka W im w era, egzotyczna z natury, we 
Lwowie jeszcze bardziej egzotyczna, nilż w  W ar­
szawie, a więc trudniejsza do odegranlia, w ysta- 

1 wioną i grana była zupełnie dobrze.
Na pierwsze ■miejsce wysunąć trzeba p. Ju- 

sijana »y roli dra Henupa. Niezapomntany Bończa 
;w kreację swą w  W arszawie w lał więcej senty­
mentu. Ale i gra p. Justiana była bez zarzutu. Dal 
rzecz, która nie często udaje się aktorowi — wiar 
rygodnego, prawdziwego — i zmanierowanego 
zrazu, niedołężnego mfelekmialistę, który w toku 
wydarzeń rozwija się, pomnaża o męską decyzję, 
swobodne, ironiczne wejrzenie! na świat, zw ycię­
ski stosunek do życia i ludzi. P rzedstaw ić rozwój 
postaci — a równocześnie zachować jej w ew nętrz­
ną jednotitość — to wielka sztuka. P. Justianowi 
udało się to w zupełności.

ŻJlaczme trudniej przychodzi młodemu talento- 
jw i r«zwLązać wr zupełności podobne zagadnienie.
' POwdązaiffie sprzecznych pozornie momentów aikcii.

leży w  głębi i bogactwie przeżyć i tecłmhd sce­
nicznej. Lecz mimo to z wielką przyjemnością pa­
trzy  się, tak zw łaszcza artystki młode gryw ają ro­
le starsze. Jestw  tern urok •bezpośredniości, się­
gania w przyszłość, wdzięk kontrastu. P. Roma. 
now ra grała pierw sza żonę dr. Hcruoa. Sceny 
aktu I. odegrane z wielkim wdziękiem ujawniły 
znaczne rozszerzenie zakresu ról i środków tech­
nicznych. Po Bronce, Solinęjk3 — gwiazda ka­
baretowa. Po uroku cichego oddlania się — roz­
mach, w yzyw ająca pewność siebie. Cichszy, bar_ 
djzi©1 liryczny akt II. mniej był efektowny. P. Ła- 
dosiówna jako miłość ‘ftr. 2 p. docenta grata bar­
dzo staram re i popraw nie; bardzo pięknie w ypadły 
głębsze, liryczne momenty aktu 111. Dobrzy też 
prawie w szyscy  inni: i powściągliwy w  ruchach, 
w zorow any na grze p W ładysław a Grabowskie­
go Macierzan p. Meliny; i. konsekwentny. natural- 
ny komisarz policji p. Rygiera; i „prezes” p. Kali­
nowskiego; i autor kabaretowy' p. Nawrockiego 
nlie rażący lecz nie przypominający typu z życia. 
P. Tartakow icz g ra z za,pafem j w erw a; powinfert 
jednak przytłumić głos, już z natury bardzo w y ra ­
zisty i gęsty. P . Lorczyńska uniknęła tak zwykle 
rażącej u niej szarży. P . Bonnaró bardzo się stara, 
musi jednak przezw yciężyć monotonię swego 
manjenijącego się ftfż typu grzecziriutkiegó, dziew- 
m  i. jikowatego chłopaka.

w. J.
 n o - ------

zrz'-?c się wszelkich praw  i pretensji do Kiałt^® 
na jgorzyść aliantów i zobowtązać sic do .uznali 
decyzji m ocarstw  w  sprawie przynależności paF 
stwowej mieszkańców Kłajpedy. Forucważ te 
konferencji am basadorów za pośrednictwem. 
wwego kotrusarza francuskiego w Kła.pedzie 
świadczono, że mieszkańcy Kłajpedy przed r^1 
wzięciom decyzji moca<t'St\v mogą objawić sM  
przynależność, przeto ambasador niemiecki w P ĵ 
ryżu otrzym ał polecenie od swego rządu r-rz?  
po-mnicnla- kctiforencji am basadorów o tej 
b ietnky .

CZAS I MIEJSCE KONFERENCJI PACYFI­
KACJI WSCHODU.

Paryż, (PAT). Rząd francatski podobno 7J8&& 
ponowa ł 6. listopada iako datę zebraiiiuc się aS& 
nei konferencji pokojowej. Turcja wyDOfwjpdztól* 
się za ocfbyctern konferencji we Florencji bib * 
Lugano w  razie, gdyby odbycie konferencji v 
Smyrnie oka/ido się niemożliwe.

ROZBIJANIE GABINETU DE FACTY, 
Wiedeń. (AW.). „N. Er. Presse!^donosi z R*F" 

■mu ,że tnięday faszystami a stronnictwem OiolR 
tiego toczą się rokowania w sprawie w stąp i*^  
Miussolinlego do ewentualnego gabinetu Gtólithł* 
go, Gabinet ten poparłby również stronjrśctwo 
landa. Pov'szochrrie sądzą, żc o utrzyinaniu się K 
becnego rządu ulema iuż mowy.

Belgrad. (AW.). Faszyści skoncentrowali hW 
grasica jugosłowiańską około 6O.0CO ludzi.

ANGIJA SPŁACA DŁUG STANOM ZJEDNOjJ 
Londyn. (AW). Anglia zapłaciła połowę dłff^ 

wojennego Ameryce, oraz przyrzekła w po?ow_ 
listopada zapłacić druga ratę w  wysokości 50 " 
lionów dolarów.

Kafefidarryk hfst!trycz(y.
c o  SIĘ STAf.O w  DNIU 20 PAŹDZIERNIKÂ

W r. 1138 papież Konrad rzuca klątwę na H®*’ 
j-yka bawarskiego. — W  r. 1677 urodził się S*8 
rtisław Leszczyński. — W  r. 1709 August II. ^  
wiera w Toruniu trak ta t z carem Piotrem. -  , 
r. 1740 ws.tęprue na troin Mari? T eresa, — \a jg l 
1877 Francja i Augha podpisują traktat w sp.ra^r 
kanału Suezkiego .i Nowych Henryd.

dln ły k i  j . o r a ^ t e  *tw  lro r> ta i.ii ia n o w jfo t«
W i k t o r a  Ł A 4 U M S J H E G O  od iięd a ie s ę w  s .u l  K » łE | 

Koła  l .ite r .ick o -a rć /s ty o ź r .e^ >. W  [Jr
ii

i Kofri 1.-1 terppko • arćystyeiu: eęo . W  p r a g r a s łle  °  ,t%
Sch u m an n , C hopin , L:s»t, S  rtahin. P ie r w sz y  rOri,Ł (. 
(B rah m s) o d b ęd zie  s ię  w  n ied z ie lę  dn ia  22. hm . o f>

M R O K I K A .
K iii .n - .jrz y k t

D ziś rz. kat. F e lic ja n a ;  pr. kat. S erh ja  m . tauŁ jfi 
k.i1 U rszu li j r a . : g ■. ka'.. PeJahji m . — WucUód ^

55 zachód
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U Ł peetuar T e a tfa
P iątek  c ą . 7 „E u gen iu sz  O n eg in ^ , opera  

St. A rg a s iń sk ie j-C h o jn o w sk ie j).
S o b o ta  o g. S i op . ,Bart>s.ra R K d z'w ;iIów i.8 ‘'

.ztir o 7 „Ta która p rzesz ła  b ez ś la d u ' .  ,n
N cd z ic la  o  S p o , o ł .  „P ow rót*  —  w ieczó r  „Z*“  

oczy" , o; era.
f o n  ed zia łek  „T a k tóra p r z e sz ła  bez ś lad u " .
W m r-k „E ugenjuaz O u eg in " , o p e r a .
Śr d;i „W ielki balet".

S e p t r l n a r  T ® a l r n  l l e w a ś s u
P iątek  o godz. 7 „B ajadera" . t,
S o b o la , n  edz ela , p o n ie d z ia łe k , w torek  „Bąiad®? 
Ś rcd a  „D u d ek ” , fa rsa .

i ł d a ł y  i<c t*f' n t i e t e k l i
P ią tjk  „Ó :m a ścma S inobrodego*-. | ,1
S o b o la , n ied z ie la , p en  e d z  a łek , w to rek  i środa » 

„K sięga l i io b a * .

T eatr art.-IJt. „Ol** Ossolińskich 10.. od *
d o 23  p a źd z iern ik a  r . b . i|*df

P rogram  VI. C z e ś ć  k o n c e r to w a . W y s t ę p y ,  *"
Kitschmar, Marka Wtndheinia i Mary Rosee. Z«**j,izCP 
uuet tanaczny Rosśe. Komiczna operetka w 2 fe), ■ 
z prulog cm, muzyka Dostała; „Bogowie na ,Ł «#*' 
Począte* o godz. o-mej wieczór. W pomedzjałi^^[,
ki za okazaniem legitymacji urzędniczej 50*/,

W e  L w o * * # ‘

— Osobiste. Znana art.-dram. T»ń ■’ ¥  
Strońska-Wasowska, zaangażowana obecflr  
,J(oimedji‘‘ warszawskiej, bawi chwile^0 
Lwowie-
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— Zbiórka na inwalidów. W  obronie wolno-I 
Ojczyzny i miasta złożyły tysiące w  ofierze

®łoWie, tracąc zdolność do wykonywania pracy 
**"Worio\vej i wskutek tego, tysiące żyje razem  
? rOKteinami' w  dotkliwej nędzy i biedź'e. 1’ innych 
^Todów, Up. we Francji, Anglji., w  Czechach in- 
■̂ nhoą i ofiara wojny jest b en ^ a n k ie tn . A u. nas 

. •I2eba .uciekać się aż do zbiorek. I.>. 2,2. pażdztor- 
b r odbędzie się przy stolikach i do puszek na 

^'cadh, placach i w lokalach publicznych naszego 
Masta zbiórka na rzecz inw aM ów , w dów  i sie- 
r^t ffojetmych. Do was nri.es zkańcy Lwowa, któ- 

dajecie zawsze -dowody ofiarności, gdy idzie 
? cel szlachetny, apeluismy: Niechże w dnńu tym 
^  uchyla sSę nikt od obowiązku złożenia bodaj 
P om nego  datku1

— Podwyżka 15 procentowa dla urzędników 
Wństwowyeh. Z W arszaw y donoszą, że rada mi­
astu ów na ostatnicm swem posiedzeniu postano- 
V |a przyznać na m. listopad nowa podwyż­
kę Poborów urzędników państw owych. Podw yż- 
^  ta wynosi 15 proc. od całkow itych poborów 
1 miesiąca października.

— W yrzuceni na bruk. W  Banku krajowym 
ptżbprowadzono nagle ze względów oszczędno­
ściowych redukcję personalu, która w yw ołała po. 
^ o h  w śród pracowników tej instytucji. Onegdaj 
W yjechał z W arszaw y dyrektor p. Michalski, po- 
c#em listownie wypowiedziano posadę 30 pra­
cownikom, a to 25 pannom i 5 panom. W śród tych 
pracowników są tacy, którzy zajęci są w  Banku 
^aj. od dłuższego czasu. W ypowiedziano im po~

na 14,dniL, tj. od 1. listopada. Jest to prawdzi- 
klęską dla wszystkich wydalonych urzędnt- 

»6w, ze względu na króBci termin wyipówtiedze- 
"ta przed zimą — kiedy wydatki są tak duże i w 
teasfe obecnym, kiedy tak trudno o posadę.

Pracownicy Banku krajowego nie należą do 
*Vtązbu urzędników, tembardziej, że należeć im 
^  wolno i dlatego nie md s*ę za nimi kto ująć.

Jeżeli ze względów oszczędnościowych cof- 
Aęcie wypo-wiedzenla jest niemożliwe, to nie tyl- 
,*o względy ludzkości, lecz także słusznm ei na­
szy w a ły b y , ażeby wydalonym tak  nagle przy- 
■faa.no odpraw ę albo przynajmniej trzym iesięczny 
^rpión wypowiedzenia. Nie naruszyłoby to rpwno- 
Fa£i budżetowej Banku krajowego, a byłoby 

^w -ną ulgą dla wyrzuconych itó biuk.
Botychczas nie zdarzyło się jeszcze tak ma- 

wypowiedzenie i to  na 14 dnii w  żadnej in- 
falfaucji prywatnej. Czy najpowabniejsza instytu- 

krajowa ma pod tym względem stać się przy . 
Adern zachęca ia-eym?

— Brak cukru daje się odczuwać bardzo do- 
jkl-fwie we Lwowie. „Nitza’’, k tóra swoim człon- 
ioiTR dostarczyć miała cukru już przed kilku dntia-
,lL zawiadamia o itatraio, że cukier jeszcze nie 
Odszedł i pociesza, że wysłani urzędnicy czuwają 
tod Przyspieszeniem transportu, a tymczasem pa- 
-  rze cukrowi wyprawiają orgje. W  porównaniu 

8® Lwowem K, aków jest w  położeniu szczęśli- 
XVetn- Bonoszą stamtąd:

Bo Kłakowa nadeszły onegdaj dalsze trans- 
®wty cukru, a  mianowicie 4 i pół wagona cukru 
tostkowego z cukrowni! w  Chybi na Śląsku Cie- 
?JŃskim. Z transportu tego rozdzietono po jed- 

n̂ tlj ^agon ie mędizy kooperatyw y: „Proletarjat” , 
>’Nuza“ „Rozwój" i kooperatywie pracowników 
'  kjowych resztę zaś oddano do użytku praicow- 
"ków szeregu urzęoów, jako to: dyrekcji kolejo­

w i  i t. p.
L "W najbliższych dniach spodziewane są dalsze 

..^P&rty cukru, zarówno kostkowego, jak i gry- 
, we2o. Cukier kostkowy sprzedawany będzie 

>um'0Tn IW) 775 mp. za 1 kg., deiafficztntie zaś po 
m  mp. za i  kg.

Miejskie biuro aprowiz*>cyine wydało kitku- 
A ta anstyTucjorn dobroczynnym w  Krakowie o- 

~ 6000 kg. cukru.
U, ^W^edaż cukru mfiejsffdego odbywa snę spraw- 
■Gi ' '^kier gryis Iowy sprzedawany w  dalszym 

7 s *̂epa’0h miejskich’’.
^  A Poznania donoszą: Wielkie zapasy oulki tt 

ą w składach poznańskich cukrow ni Zajęło się 
'‘Warf)TaWą wc^eu. ódzfw7o poznańskie i poprosiło 
4Ci-|̂ T < "'mrszawskie o wyjaśnienie, kto jest w ła- 
iftoż lal]1 *e®° cu Ł̂ru * 0ZY  owyrch zapasów nie 
dzi 3t )y. 'ia pohzeby kidnośd' W  odpowie- 
F  rrafo^adlCZył departam ent akcyzy, że zapasy 
iikąił) ^  W C7eści (U .000 ton) do ministerstwa 

r€*z4a n t  stanowi własność banku cu­

krowniczego, od którego zależy wypuszczenie 
cukru na rynek wew nętrzny. •

— jedna z przyczyn drożyzny7. Lwów7 jest 
w promieniu kilkudziesięciu kilometrów otoczony 
wsiami, które Łez tiudrtości mogłyby zaopatrzyć 
miasto we wszelkie produkty, a nawet stw orzyć 
zdrową kotrikiiraiic.k; aprowizacyjną i nadw erę­
żyć liczne aprowńza^yjne trusty miejskie. Jednak­
że- na przeszkadzać stoi okropny stan dróg w po­
wiecie. Pełne tiulów i błota gościńce imienw:«;li- 
vd;uą wszelki ruch kołowy. Kto nie chce połamać 
kosztownego dziś wozu i ugrząz-nąć w  błocie, kto 
boi się zaryzykow ać swoje konie na niebezpiecz­
ną jazdę, ten nie wybierze się nigdy do Lwowa 
Opieka nad drogami •] gościńcami spoczywa w rę­
ku województwa i racty powiatowej. Instytucje te 
jednak jriczego rie uczyniły w tym kierunku. Za­
pewne mc było jeszcze odnośnego „kawałka", 
k tóryby je pobudzał do jakiejkolwiek krłcaatywy. 
A pmeeież kiedyś trzeba będaie tc drogi napra­
wić. Może ktoś z reprezentacji miejskiej podniesie 
tę .cJpra^VQ i- przypłksuje by rarla jjo.w. i woje­
wództwo spełniło ten najprymitywniejszy obo­
wiązek względem L wowa.

— Z teatru. „Eugeniusz Onegiti**, k tóry  Idzie 
w  teatrze Wielkim, zejdzie z afisza teatralnego z 
powodu przygotow ań do nowej opery.'. Główne 
partie śp iew ają ;, pp. Argasirska-Chojnowska, 
Grecn, Praw dzie Dolnicki.

„Księgę lijoba" grać będzie teatr M aty do 
końca tygodnia.

— Początek przedstawień w e wszystkich te­
atrach miejskich o g. 7. wiecz. :

— Zmiana repertuaru. Z powodu nagiego zgo- 
ńu ojca p. Rygięra dziś w Teatrze Małym zamiast 
„Księgi Hioba’’ -pójdzie „Ósma żona Sinobrodego1'.

— Przew óz mśeka za biletami. Z dniem 1. li­
stopada br. wprow adza się przew óz -kolejami mle­
ka, świeżej śmietanki, oraz śm ietany na podstawie 
biletów. Z tym' dniem tracą ważność postanowie­
nia byłej austr. taryfy kolejowej o odprawie mie­
lca w  abonamencie za miesięcznym obrachunkiem. 
Przew óz mleka za biletami odbyw ać się będzie 
za opłata  przewidzianą dla przewozu ulgowych 
przesyłek pospiesznych, natomiast pow rotny p rz e ­
wóz próżnych naczyń udbywać się będzie bez­
płatnie. Od każdego biletu będzie się pobierało1 o- 
prócz przewoźnego, ńaleiżytość stemplową w 
kwocie 20 mk. Przew óz mlleka. świeżej śmietanki 
oraz śmietkny za biletami dozwolony będzie tylko 
po poprzedniern wyjednaniu zezwolenia odnośnej 
dyrekcji kolejowej.

— Tytoń w sklepie inwalidzkim. Dyrekcja o- 
kręgu skarbowego za-criadaimia interesowanych, 
pojMerającycli tytoń na asy gna ty w skkpie inw a­
lidzkim we Lwowie, aby bezzwłocznie1 zgłosili 
się po odbiór asygnat, składając na 24 godz. przed 
odebraniem tytoniu w sklepie inwalidzkim po- 
tazebną gotówkę. Termin podjęcia asygnat upły­
w a 'W poniedziałek.

— Wbre>v woli człowiek okazem naukowym.
Pani X. żona urzędnika, przyprowadziła do kli­
niki dermatologicznej prof. L. służącą, k tóra do­
sta ła  jakichś liszajów, w celu zbadania dziew- 
pzynij7. Dziewczyna wróć'ta od specjalnego bada- 
pia do domu i w śród spazmatycznego płaczu opo­
wiedziała swej pani, że wciągnięto ją grzecznie de 
salt, w  której znajdowało się kilkudziesięciu słu- 
chaozy i sam prof. kazał jej się zupełnie rozebrać. 
Należy zaprotestować, żeby w  klinice lwowskiej 
w brew  woli dotyczących osób. a kosztem wstydu 
dziewczęcego zdobywano okazy d’a celów nau- 
kow^ych. Dotycłiczasowe zad w u an ie  siię służącej 
nie dało powodu, by  można wątpić w jej zezna­
nia. W  każdym razie służącej lub pacjentki bez­
płatnej nie można bez jej zezwolenia używ ać do 
desperym entów jak królika.

— V 1 yrok śmierci. Yi-czoraj Oidfr«5da się przed 
trybunałem  przysięgłych pod przewodn. sędziego 
Latidlera rozprawa przeciv/ 23-ietniemu Hryńko- 
wi Marczukowi, służącemu we wsi Neubofie, o- 
skarżoneinu o zbrodnię pospolitego m orderstw a. 
O skarżał podprokiiirator dr- Pawlikowski. W  nocy 
na 26. czerwca br. zamordował Marczuk siekierą 
ryw ala swego Michała Diaczykowa, który zarę- 
czył się z Ewą Lachówmą. Oskarżony nosił się 
również z takim samym zamiarem lecz Ew a w o­
lała Michała. W  wieczór po zaręczynach oskarżo­
ny przyłączył się do narzeezcóstw a i zachowy­

wał się wobec nich w  sposób obrażliwy. Z tego 
powodu przyszło do kłótni, wreszcie Idiaczykow 
przepędził natręta kijem. Po zajściu Diaczykow u- 
dał sic- na spoczyntk. Spał na strychu w  stajni. 
Oskarżony zakradł .się z siekierą i trzy  kro tnem 
uderzenićm obuchem w głowę, uśmierci] ty w a la . 
Na rozprawie tłumaczył się oskarżony, że nie miał 
zamiaru zabić go, lecz tylko pobić.’ Sędzioyąie 
przysięgli S głosami połwiortb-ili pytąpię w kie­
runku zbrodni m o rd e rs tw a , poezem trybunał ogło­
sił wyrok śmierci. O b ro ń c a  skazanego zgłosi! za­
żalenie nieważności.

— Nowy rozkład lotów od dnia 20. bm-. Od­
lot; z Gdańska 9.—, z W arszaw y 12.—, ze Lwo­
wa 9.—, z W arszaw y 13.—. P rzy lo t: do W arsza­
w y  11.30, do Lwowa 15.—, do W arszaw y 12.—, 
do, Gdańska 15.30.

— Trzy zamachy samobójcze. Podczas wczo­
rajszego dnia zdarzyły się aż trzy zamachy samo­
bójcza I tnk, r-*zy ul. Jćzefata 2. skoczyła z II. 
p.ięttra w zamiarze samobójczym S- P., 1. 28., ka­
sjerka z restauracji „Zakopane" i doznała złama­
nia kręgosłupa. W stanie bardzo groźnym odwie­
ziono ją do szpitala.

Drugi wypadek zdarzył się również pr2.y ul. 
Józefata pod 1. 10. Sierżant J. D., rusznikarz, za­
jęty w  wojsk, w arstatach, w ystrzałem  z rewol­
w eru chciał odebrać so-bre życie. Kula przeszyła 
mu pierś- Po zaopatrzeniu odstawiono go d y  okr. 
szpitala wojsk. Powodem zamachu samobójcze­
go ma być silny rozstrój nerwowy.

O godz. S. wiecz. w ezwano Pogotowie po raz 
trzeci na ul. W. Pola 10. do1 mieszkania St. K-, 
prostytutki, która w zamiarze samobójczym no­
żem kuchennym poprzecinała sobie żyły u rąk i 
napiła się jakiejś trocizry. Po wypompowaniu 
żołądka i zaopatrzeniu ran na rękach, odwieziono 
ią do szpitala powszechnego.

— Kradzież sukna. Na pociąg ciężarowy nr. 
375, idący do Lwowa, na przestrzeni między sy­
gnałem głównym na Persenków ce a  wiaduktem 
koło Biłohorszczy napadło kilku nieznanych o- 
sobników i rozbiwszy plombę, skradlli 1 bal sukna.

Lj ca fe ? P c fsk i*
— Warszawa interesuje się Wscb. Mąłatfolską,

AV ostatnich cżasach ogłoszono kilka (.oczytów 
o kwestiach, związanych z położeniem naszego 
kraju, między innemi znany uczony i polityk p.

■ Kulczycki mówił w  klubie „wymiany polskiej m y­
śli państwowej” o Wscli. Małopołsoe; w oknach 
księgarń widać Mołóydd rozprawę o kwesti^płi na­
rodowościowych w 'Polsce, gdzie i naszym kresom 
poświęcono należne miejsce. Je dnem słowem — 
lepiej .późno interesować się, niż stałe chodzić w 
łachmanach .gno, ancii.

— Szkoły warszawskie zaopatrzone w wę­
giel. D o staw a węgla do szkół powszechnych w 
W arszawie, oraz instytucji miejskich została w 
bieżącym miesiącu zapewniona. W ydatki na ten 
cel stanowią poważną pozycję w  rubryce w ydat­
ków7 miejskich, dochodzą lhowiem sumy 150 mi- 
ijonów7 miesięcznie.

— Konkurs na rzeistoczenie pi. Wolności w 
Poznaniu rozpisuje m agistrat n:. Poznania za pu- 
śreciitiictwem poznańskiego kola architektóv/. Ko­
ło architektów  w Poananiu ogłasza niniciszcm 
konkurs, w  którym  mogą wziąć udział wszyscy 
architekci polscy z terminem do 1. stycznia 1023. 
Program  w yznacza trzy  nagrody: 1) 500.000 mk„ 
2) 300.000 mk., 3) 20G-000 i ząkuipno prac niena- 
grodzomych, a  wyróżniających się.

— Strajk zecerów w Lublinie, Z potwodu nć- 
dojścia do poroztunienia pomiędzy wdaśdtóelami 
drukarń a zecerami w Lublinie w sprawie pod­
wyżki płaęy o 40%, w szyscy zecerzy zaprzestali 
vfć7x>rał pracy. Dziś nie wyjdzie prawdopoouJmie 
żaden dziennik.

— i Włamanie. W  Dobromilu p. Przemyśl, wła­
mali się onegdaj nieznani spraw cy do mieszkania 
Abrahama Singera i skradli garderobę, ibi-eiiznię i 
biżuterję, w art. 1,205.000 mp. Śledztwo w7 toku.

— Miljoii w skrzyni. W  Jaryczowie Nowym 
dostali się onegdaj do zagrody W asyla Lojeku trie- 
znami sprawcy, w yrw aw szy popraedmo kłódkę, na 
k tó r ą  dom był zamknięty podczas nieobecności 
gospodarza. Tu wyrwaJj ze skrzyni stojącej w  al­
kierzu dno i wTaz z zawartością, t. zn. 1,560.000 
msp ulotnili się.



I — Wieczór bajek w B rzezana ch. Piszą nam 
stam tąd: W  szary, słotny wieczór jesienny pize- 
|niesiono nas w tęczowa, bajki krainę, owiana czar
rem i świeżością lasu. pełną 'wróżek, krasnoJud- 
>ków i zaklptych królewien. Kółko amatorskie pań­
stwowego seminarium nauczycielskiego żeńskiego 
;w Brzeżąnach pod- przewodnictwem nauczycielek 
m  HeJeny Bereźnickiej i Antoniny Mihutowiczó- 
wny, urządziło w „Sokole’* wieczór bajek z nadór 
miłym programem. Przem owa urocze i królewny 
bajek, zgodny, przedziwnie wyszkolony chór 
'dziewczątek i bajka o Koisturku, Azie i Burku i 
'żyw e obrazy — w szystko wykonane wprost arty­
stycznie, ożywione tchnieniem szczerej poezji i 
'świeżości, wywarło naprawdę miłe wntóenie i w  
monotountir, życiu miasteczka stanowiło niezwy­
kle ładną atrakcję. Gr.

— Z żałobnej karty . W W arszawie zmarł w y­
bitny artysta dram atyczny Edmund Rygier, k tóry  
przez dłuższy czas pracow ał na scenie lwowskiej.

— Zmiana ustaw y naJeżytoścjowci. W  myśl 
■ rozporządrzenia ministra skarbu, ogłoszonego w 
■nr. 84. z roku 1922 Dzaemuka Ustaw pod poz. 756. 
.urnowy o najem lub dzieiiżawę ueruchom ości pod- 
jlagajr naJeżytości według stawek procentowych 
jod 2/10 proc. do 2 proc. zależnie od ceny najmu 
{lob feierżawy, -mas, z świadczeniami dodatkowe- 
■mi należącej się za rok jeden. Umowy najmu i 
.dzierżawy zaw arte za rocznym czynszem, nie 
.przenoszącym 100-rnk. są wolne od należytości. 
Temsarnem roziporządizemem uchylono należy- 
itość od ksiąg handlowych i przem ysłowych. Po- 
jWołane rozporządzenie wchodzi w lżycie w  dnau 
'20. października 1922 r.

— Obszarnik głową bandy przemytników. Na
SWfra-niczu .polskiego Ślaska. w  miejscowości 
iGfubczyce, aresztowano w tych dnach  bandę 
liprzerr.ytniików, trudniącą się przemycaniem wiel- 
łkiich ilości produktów spożywczych do Czech. 
iGłową tej bandy był właściciel dóbr Wemzelides 
5z Geppersdorfu. Urzędnicy celni urządzili rewizję 
rw zabudowaniach majątku W enzełklesa, p rzy­
uczeni znaleźli liczne m otory, dyw any perskie, kil­
ka cctnarów  czekolady i wielkie za nas y innych 
tow arów, przygotowane do wysłania. Samego 
.'właściciela maiatkai już nic znaleziono, gdyż u* 
przędzo’rłf przez kogoś, zdołał umknąć, areszto­
wano więc tylko zarząhce majątku i woźnicę. 
W  ciągu ostatnich 3 dni przytrzym ano w Bytomiu 
1120 przem ytników i osadzono w  areszcie. W ar­
tość odebranych od1 nich tow arów  wynos? kilkaset 
tysięcy marek niemieckich. W  przeciągu lit. 
kw artału rb. władze celne oddały w ręce spra­
wiedliwości .3.800 osób do ukarania.

Z a św ia ta *
— Pomruk w Giurgiu. M arszałek Foch w to­

w arzystw ie generałów B m yeio ta , W eyganda 
wyjechali do Giurgiu na uroczystość odsłonięcia 
pomnika żołnierzy francuskich, którzy jx> k ata­
stru rie m ocarstw centralnych przekrocmiś Dunaj 
w listopadzie 1918

— Podwyżka taryfy kolejowej w Gdańsku.
Z dniem l. listopada wchodzi w życie, na kolejach 
gdańskich 100  tu. podwyżka taryfy  kolejowej.

Z e & r f s n i a ,

— Ogólne zebranie Związku Kobiet Polskich
i Klubu poWtyoznego kobiet postępowych odbędzie 
d e w piątek 20. bm. o wódz. 7 w  lokalu pl. Aka­
demicki 1. 1. Tamże dyżury' codzienne oo 6 do 7.

— Posiedzenie wydziału zawód. Związku li­
teratów p. odbędzie sic w niedzielę, 22. bm- o  %.
11. przedpołudniem w lokalu Związku (Kilińskie­
go I. I.).

— Dyrekcja teatru „Ul” przygotowuje od 23. 
bm. sensacyjną, aktualną serję pt. „W yborcza are­
na we Lwowie,’’. Akcja rozgryw a się na W ałach 
Hetmańskich, w  noc poprzedzającą w ybory 5. li­
stopada'1 Specjalne dekoracje I kostjmny pod kier. 
art. mai. p. Szyjkowskaego.

En  f i U S I i ^ r  eridki Biczujmy
i . nmUutli luiiisu miiiil.
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WiaJomości telegraficzne.
Szwajcarja o rozwoju ekonomicznym Polski. 

Bt rrto szwajc. Szw ajcarska delegacja gospodar­
cza, która niedawno zwiedżił.a Polskę, ogłasza w  
tut. p ra s:e kommiikąt, w  którym zachęca do na­
wiązania stosunków z Polską i zalech zgłaszanie 
się o bliższe informacje do szwajcarskiego Biura 
zakupu i eksportu tow arów  w Zurych-u, przy któ- 
rem utworzona została specjalna komisja dla 
spraw dotyczących stosunków ekonomicznych 
szwajcarsko-polskich.. W  skład tej komisji wchodzi 
kilku ucz es troków wycieczki do Polski. (PAT).

Rokowania o układ polityczny węgierski 
czeski. Budapeszt. Na posiedzeniu partji c a r z e  śc" 
socjalnej Bethlen wyraził nadzieję, żc toczące sW 
oSecaie rokowania gospodarcze z C z e c h o s ło w a c ja
dtojprowadzą do układu gospodarczego. Rótoto 
leg»o z. tern prowadzone są między Węgtajfli.8 
Czechosłowacją rokowania w sprawach paW ' 
cznych. (PAT).

Lista polska w Letgalji uzyskała wedle osta­
tecznych obliczeń w czasie w yborów do Sejn?1’ 
łotewskiego 34.170 głosów. (PAT.)

Trocki propaguje odbudowę iloty rosyjskimi- 
W  Moskwie otw arto  uroczyście V. kongres m?0’ 
dzieży komruntstycznej. Trocki wygłosił mowę, ^  
której wskazał n a 1 znaczenie programu w kiertnuć- 
odtbiuipvvy ftoty rosyjskiej. Mimo oszczerstw' Pr®' 
sy zagramozaiej trwają sowjety przy swej eh?" 
pokojowej, nie wydadzą jednak w ybrzeży rosyt 
siocn samowoli admirałów Hnperja. listy cznyck-
lecz uzupełniać będą energicznie szczupłą doW $‘ 
czas m arynarkę. (PAT.).

Podwyżka taryfy kolejowej w Niemcze®*1, 
Berlśn. W chodząca w życie z dniem 1. łtetopa^ 
podJwyżka taryf osobowych zostanie z dniem 1 
grudnia ponownie zastosowana. Taryfa podvA'2' 
szona będzie o dalszych 100 proc. (PAT.).

Wybory do petersburskiego sowietu. Dotycf 
czas wyjbraaiO' 47 komunistów i 3 bezpartyjny®'

(PAT). ^
Międzynarodowa konferencja kolejowa w P*’ 

ryżu. Reprezentowane są wszystkie 'państw. 
europejskie, a także Chiny i Japonia. Prezyd^.'' 
tom konferencji wybrany został dyrektor 
francuskich Mange. C dem  konferencji jest obm? 
sienie środków dla u^dnostainienia i pot>k’ra r. 
komunikacji. Fachow cy mają p rz e p ro w a d ź  
dija nad kwestją utworzenia stałej kcntoreęeli li 
rządów kolejowych. (PAT).

Na wczorajszem posiedzeniu delegat Nie*®11® 
■wyraził życzeirie, aby w działalności poszetoś0-’ 
uych zarządów  kolejowy-ch połączyły się rÓ2fl“ 
kraje rozłączone przez wojnę. Konferencja post®' 
ruowda w ybrać komisję dla w ypracow ania proię*” 
tu statutu międzynarodowej unji kniejowej, 
ma być utworzona.

Nadesłanie.
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Lwów, 19 października.

-f Obieg banknotów szwedzkiego banku pań­
stwowego zmniejszył się w ubiegłym tj godniu 
'do 548.13 milionów koron, czyli o 16.25 mil jonów 
koron.

r Wzrost godzin pracy w Niemczech. 1 idział 
roootirików w pracy ponad' S godzin w  drugiej 
■połowie września zwiększył się w Essen z 52 
na 71 proc.

■.(•? Ni 3.
+  Giełda pieniężna. W  papierach dywidendo­

wych ożywione obroty jedynie w Parowozach. 
Chodorowskich ! Nafcie. Parow ozy stopniowo ar 
w ansow ały na 2225, Coodorów 4900, Nafta 2250. 
Poizatem sporadyczne transakcje w Ojkosach po 
8600, Zieleniewskim po 7100 i Pociskach po* 1000. 
Kursa funtów i dolarów znacznie wyższe. Obroty 
znaczne. Beri a słabszy,/zakończył knrrsem’ ToO. 
P raga pod koniec notowała 363. Wiedeń 14.15. 
Londyn 49,000. Zurych 20|5. Za do lary  płacono 
10.950. Tendencja w  akcjach i walutach zw yżko­
wa. Usposobienie bardzo ożywione.

+  Warszawska giełda zbożowo-towaro*’®'
Mąka pszenna 50% fco W arszaw a 59.200. SicT
lniane 90% 55.000. Kasza jęczmienna 38.000. Cr

wies poznański fćo Warszawa"' 24.100. Żyto P5’ 
znańskie (118 funtów holend.) 21.600. Pszenica P°‘ 
znańska 36.000. Żyto poznańskie 36.000. Żyto 
gresoęye (118 funtów holend.) 21.000. Owies 
dług próby 22.600- O tręby żytnie fco wagon W®-..
szawa 10.500. Owies w edług próby loco maga:Z5!fl
P raga  21.300. Kuchy rzepalcowe fco W'arsza
21.000. Owies poznański 23.200-23.600- 
pszenne 9.70<i. (PAT).

to
Otre^

Kursa giełdy lwowskiej.
Ż r_- żądają, T =  transakcję. Zresztą: płacą.

A) Akc. Bank. 19
paźdz. B) Akc. przem. 19

paźdz.

Akc. Związk. . 700 Gafota ex . . 1225
Dvskont Lw. . 2300 Górka . . . . 7750
Hnndl. Pozn. . 3200 Oikos . . . . T 8600
Hi pot. akc. . . 800 Parowozy . . T 2250
Hipot. zenie! 420 Patria . . . . 5600
Małopolski 750 Pezet . . . . T 1700
Powszechny . 375 Pocisk. . . . T 1000
Przemysłowy 525 Pol. Glob . . 650
Ziemski kred. 800 Pol. Nafta . . T 2250

Pol. Tow. Bud. 2500
B) Akc. przem. Pol. Tow. H. 800

| Brow. Lwów, ! 8000 R ikszawa . . 5900
Cbodorów . , T 4950 Siersza el. . . 1250
Karpalit . . . 210) Gór. Siersza . 13000
Ćmielów . . 2750 Tepege . . . 8'00
Portland z S. — Zieleniewski . T 7100
Galicja . , . 70)000 Żegluga poi. . . 50

Korsa waiut 
Karie1- Lwa-
wskl Wr. 2-i-l

Lwów — dnia 19 pażdziern. 1923

Gotówka Dewizy

Warszawa 
data 19 pażdz.

Zurych j Berlin 
dnia 1.9 X. j dnia 19 X.

Wie len 
dnia 18 ęż

D e

100 Mk. poi. 
1 funt ang. 
100 frs fran;:. 
iOOfr. szwaj. 
100 frc. beig. 
100 K czesk. 
100 K węg.
100 K austi.
100 M niera. 
1 iłołat atn. 
100 Lir wł. 
106 Lei rum. 
100 gul cL hol. 
100 k  norw. 
J90 K duiis. 
UW li szw.

—101)—
480JO -  49033 
780 W- 820 >0 

i 9*100-2 ł 5)00 
720 JO - tfO-JO 
02500—£6500 

350 -400 
12 -15 

350 40) 
10000—11000 
■42 jOO - 46000 

58)0-68)0 
4XWo0 -420000 
J 45000—50000 

8.5000—33000 
t* 70000—72500

-  — 100—

48300- 49500 
70000- 83000 

197500-207500 
723 W -77500 
.5300 ' - 37000 

55) —450 
13-15 

325-375 
100)00-11000 
42 00 -40000 

6000- 7000 
410000- 43000) 
P 46000—3100 .) 
p n0000—85'H)0 
P 70000—73000

— 100—
17010-49490 
HI500-82600 

20 2500—20500) 
■;6400 -  77500 
36000 — 26800

14 00-1  >-03 
327-&P 

10900-1100') 
45400-45500

0.05 Va 
25.4b 
40.35 

100.0!) 
37.92 
38.00 
- 2 2  

—.0073 
0.17 

i 46.01) 
22.90 
(8.37 

214.50 
98.50 

106. 0 
115.90

30.00
14250.00 
23.00.00
69000.00
22000.00

105.50 
36.64
3f3 

100 . —  
3200 00 
181.00
358.50 

J126000.00
b92L00
7818.00
9387,50

SS7»kfĄ
,-096’, 
• UQd

1 8 8 %

iia
U W A G A :  „ ’ o z n a c z a  k u r a  p o o r i i d m e ,  o / i a t u i j  n o t o w a n e
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fcSałbn k o n f e k c j i  aSiaisa^klfrJ ifóowe mod 18 zagraniczna. Suknie Jedwabne i wełniane
S p i s k i e j  —  L w o i n t i  M a ł e c k i e g o  £ f . 8 p .

i  kom unik aty .
S n m in a ^ r u n i g o s p o d a r c e  w  S r o w k o w i i;

r z ą d z *  w y  t  w j  p n e  w o r ó  v  o w o c o w o - ; a  z y n o w y c l i  
) v n eckrielę d  i. £ 2 - ; o  h m .  r i r ę d z y  10 rano a  5 p o 1 ■■<■>- 
u<Ju u w  z a k ł a d z i e  S n o p k o w s k l J n .  2;>7^

Ił

L- 21.782/1922 — 1/2. ,

OBWIESZCZENIE,
Drria 15. października br. wieczorem kolo star 

c# kolejowej Sapifcżanka p. Kamionka Strumiło- 
y^3- dokonano skrytobójczego zamachu, rtwrder- 
'-z&go na osobie Sy-dora Karola Twerdktchliba, po­
sty i profesora gimnazjalnego w e Lwowie, który 
'̂^Kiiiek ran odniesionych, zmarł cbria 16. paź- 

dzitrnika w szpitalu we Lwowie.
Ohydn i' ten mord w yw ołał zrozumiale wztfe- 

Bęnje i potępienie opinji pulbliczitej, a pttczucie 
•^(awiecłltwości domaga, siei, aby skrytobójcy po- 
hteśli jak najrychlej zasłużoną karę.
, 2 a ujęcie morderców śp. prof. Twardoch!iba, 
Ndź za dostarczenie władzom danych, prowadzą­
cych ck> ujęcia morderców', wyznacza Wojewóda- 
, ® nagrodę w kwocie 

1000.000 mkp. (słownie dwóch milionów marek), 
i Kto zatem dopomoże władzom , do ujęcia mor­
derców. lub dostarczy wiadomości um07.liwi.a3a- 
m’ch ujęcie, otrzyma kwotę 2,t¥)0.000 mfcp., która 
natychmiast po ufę-eiu morderców zostanie \vy-
Nacona.

Lwów, dnia 18. października 1922.
Wojewoda; Grabowski w. r.

 O-----

Państwowa Szkoła Przemysłowa we Lwowie
łjJł&sza w.pisy dla murarzy, .cieśli i kamieniarzy 

w 0 Szkoły rzemiosł budowlanycJi na rok. szkolny 
^ ' - S ,  które odbędą się w  czasie od 27—31 paź- 
EW ’rnika w  .godzinach odf 9—11? i od 15—17 przy 

Snopko\vskiej L 47.
Nowo wstępujący uczniowie mają mieć uk.oń-: 

in n y c h  18 kit 1 wykazać się wyizwolerdem na 
^eladnika, świadectwem ukończonych czterech 
? iTłaiiki szkolnej, świadectwem moralrróśd i rmt- 
, się poddać egzaminowi wstępnemu.

Dyrekcja.

Z Rady miejskie?.
- P o r z ą d e k  dzienny wczorajszego posiedzenia
^ ^ “zydzily^ jak zwykle, intenpdacje i nagły wuk>-
 ̂ wyjęto najpierw do wiadomości propozycję

1 * 5  toatki. W myśl wniosku delegowano do
Wojewódzkiej dla zwalczania aJkohoBzmu

^7  ^Tojzinurskiego i Mareckiego, oraz po-
ZhaJ0^ 3 zm*any w  składzie komisji wyborczych, 

oapania prz.ez nr&wńinm

nia opłaty od przyrostu wartości. Bez dyskusji 
wniosek przyjęto. W  drugiej uclrwaie przyjęto 
wiaosek o podwyższenie opłaty  mfeijsktej od pi­
wa. Potem przyjęto po referacie r. dr. Aleks. Ma­
jerskiego fundację sfypęndyjna Obrony Lwowa, 
-stwarzeną przez p. Jana Laogfera w  k wocie
300.000 m kp, do której dołożyli pracownicy w y ­
działu docnodów dyrekcji kolei o00 mkp. Z do­
chodów' fundacyjnych, dopóki nie osiągnie 1 miljo- 
na mtep., tw orzy się jettno stjspendMm w kwocie
4.000 mkp., które ma być udzielane dla obrońców 
Lwowa na zakiądanie wytwórczych w arstatów  
pracy umysłowej, lub fizycznej.

Spraw a zakupna kotła do centralnego ogrze­
wania w  szkole im. Sienkiewicza, referowana 
przez r. Fełsztyna, daia rposobnoóć krytyki pod 
adresem  gminy co do zamedbanśa szkolnictwa. 
Przemawiali r- Kwiatkowski, Rudnicka i W łady­
ka. P rezydent odpierał zarzuty, stw ierdzając, żc 
szkołami opiekuje się obecnie rząd, a gmina obo­
wiązana fest tylko do świadczeń rzeczowy'eh., 
która spełnia na wniosek oJuęgowej Rady szkol­
nej. W  rezultacie uchwalono 3,600.000 mkp. na 
zakup no wspomulaneigo kotła, a następnie przyję­
to wniosek tego sam ego referenta, przyznający
9,000.000 mkp. dodatkowego kredytu na dokończe­
nie btrdowy kafilanm (zakład dla palenia padliny). 
Dzierżawę kantyny w  rzeźni miefekiej na (Msze 
3 lata oddano w  myśl referatu r. Jakóbczyńsktego 
dotychczasowemu dzierżaw cy Karolowi Ryb­
czyńskiemu, inwalidzie i obrońcy Lwowa za czyn­
szem rocznym 150.000 mkp. i pokryciem z jego 
funduszów adaptacji w kwocie 511.000 mkp

Projekt nowej ustaw y budowlanej we L w o­
wie referow ał r. dr. ObmljisKi. ■ Radni przez cały 
niemal czas referatu głośno gwarzyli w  kątach 
sali radzieckiej. W  dyskusji r. dyr. Miinz przedło­
żył poprawki natury prawnej 0 0  trzech paragra­
fów'. R. dr. Sokal zauważył, że proie.k1 owanie no- 
yvej '.Kit a wy nie jest dziś nt czasie. Po oibecuie nic 
się nie buduje. Ze względów ekonomicznych nie 
będlzie można ani za 10 lat budow ać domóR po 
myśli tej ustaw y. R. mź. Biernacki zwalczał poć 
wyższe twierdzenie, uadtoieniaiiac, że obecna " u- 
staw a budowlana i śmieje już 37 lat, nie iroze 
wfęc być dobra i sprostać dzisiejszym wymaga­
niom. R. prof .Matałciewicz ]>ol«mizu.iąc z w yw o­
dami r. Sokala, gorąco zalecał przyjęcie no wej u- 
stawy. Po przemówieniu referenta projekt ustaw y 
przyjęto z. popraw kami, poczero odbyło się posie­
dzenie tajne-

resują fweitje przemy iu i i.riicy, źródło wartoś :o- 
ey.h informacji. Wydanie ta, zawbra dokładne #- 
formacje dotyczące organlz c i radowy ' i p-ywa-' 

ch lajtnHj.y.ych się sprawami przapyiłti i pacy 
w 72-:h kraj? h i stanowi jedyne w swcua rodzaju 
..iódlo informacyjne. a

Wydanie t goroczne zaw era informacje dotyczą-1 
u przeszło L8C0 związków pracodawców, 2 350 
* ązków robotników, 606 związków pracowników 

umys'owych, 45 oigauizacji inw-Ldów, 450 mw» - i 
zystw sfó dzielczycn i około 40 różnych zwiąiLów 

m (d ‘yna;odowych. Ilość stron roczalfea zwLitszona 
została z 600 do 1 000.

Spec alna uwaga zwrocona zost la na skomple-, 
towap e wykazów najważniejszych orgapLacji praco-, 
!awców i pracowników w różnych krajać!’. Wykazyi 

te z wietają i adresy organizacji, nazwiska odpowie­
dzialnych kierowników, estatni spis członków, ilość! 
zrzeszonych oigaimacji pra.odaw^ów, s:owaray«ze-; 
nia krajowe i międzynarodowe. W ostatnim iozdzk-: 
I podane zostały daty założenia i kapitał obrotowy 
niek órych org»nizacji.

S cen a  F o isk a  organ Związku artystów scen 
ochkich „ S cen y  P o ls k ie j"  ukazał się zeszyt (8 — 
9— 10) za sierpień, wrzesień i paźd ierruk 1922 r. 
'a treść składajy się artykuły pp. ; Ałichał.; Orii^za 

pt. „Układ sceniczny, a ;ogi a teatralności", «ana: 
Nepomucena Millera „Q rolę chóru muzycznego 
v teatrze nowoczesnym, uwagi J iz tfa  Kotarbińskie­
go i,a temat, ' wyłonionej na zcchodeie C skus' 
„Szekspir czy Bacon", wreszcie artyluł W. Z Coui- 
tieya z „Le Monde Noiiv;au“ pt „Tertr rralisty- 

uy w Anglji". Z kolei na tępuje kronika warsza- 
wska i kra owa, osebny zaś dztai lajniuje priegląfi! 
agr iniczny (FraticL , Bclgja \V ochy, Czechosław2- : 

cja, Bułgarja, Jugosławia, Rosja, Niemcy, Ausirja’, 
Ameryka). W zeszycie tym pomieszczono gfosy, 

bce o polskim - teatrze, oraz przegla.a prasy i jej! 
stusnuek do zagauni ń teatralnych. Dziar orgijnlza- 
oyiny zamyka przcjizyście skonstruowany numer wy­
dawnictwa-

KRONIKA SPORTOWA.
Nadzwyczajne walne zgromadzęJt= Karpa­

ckiego Tow. narciarzy odbyło sie we czw artek 12. 
om. Po wysłudiatniar sawawoizdariia ze stamr bp- 
4 ow3 schrojiitku — obecnie na uk(»^cł!'5mt,, ^  
ucLaielono wyoziałowi pełnomoendetwa na zaciąg, 
ganse pożyczek do wy sokości 10 mAoinótw mp., 
poczean ustalono wysdkeść wkładek i wjasotwago.

!7.n rubrykę tę  redakcja ma bierce odpowiailijalno^cij.

Przez prezydjum miasta jaskrawego 
)ycia poi* -jantów domagał się w  formie mter- 

- r - Marecki. Mianowicie nodczas mmiacjf z 
?'/_ r 'a d:'jmu przy ul. Józefata 1. 5. pewnej 

7 dzieci, policjanci mieli bić tę
Ĥ y!C, a komisarz paiicji tow arzyszył temu z 

a; z uochwy szyhlą, ao w yw ołało ogólne o- 
„i 'en!«- Mówca stwierdza- przytem z uboJewa- 
5Zv ' ze rumuje się bez miłosierdzia majbiedimiej- 

z "''Igotnych nor, a nie widzi się, aby 
n-ijy, n3Tn®\vaJjr> z kHiku poRofi. P rezydent Neu- 

' °biecał sprawę zbadać. R Osiew icz podniósł 
ń ^ to o s k u  nr|Słlym opłukane stosunki dlozorców 
htą t - się jak najrychlejszego załairwie-
ijjy faJ iy - Poruszonej «uż faw no na posfedze-.
zą 'a ,y ^jejs-kiej. Również należy ustalić opfatj' 
^On- K et?L» bram y w  uocy u-3- kw otę 100 mkp. 
!'tovn,-- r‘rze- r. Thulieigo i dr. Bulbera wniosek 
,fo 5jĜ Zy uchwalono z tern, aby prezydjum u ia- 
^ 1 /  . hispektorabi pracy celem zawarcia 7, do­
ił ę]a wspólnego kontraktu. Jeszcze jedną inter-

r. Thtrlfe i jakkolwiek należało ia 
tjp.^ Wafi na inną drogę, prezydent obiecał za- 

^ p zy n ić  interpelantowi.
^r‘ Schleicher referow ał wniosek w 

o przęJ! T^rPwadzenia A% opłaty od łcontraktów 
esienie własności nieruchomości i zniesie*

Potrzebny zaraz

większy lokal 
biurowy
parter - front 

pierwszorzędny punkt.

Łask. oferty pod adr.: HOTEL 
KRAKOWSKI* pekoj Kr. 416 -  

mięcfzy godz. 3—5 popoł.

D e w a j t i s “
Naturalna woda stołowa pierwszorzędnej jakości 
i n la Gieshttbier). W ysyła 1 dostarcza Zarząd 
źródła „Dewajłis* w Pacykowia pod Stanisła­
wowem. Główny skład: KAROL KRUPIŃSKI, 

Lwów, Akademicka 4. i 940

Z A P I S K I .
Międzynarodowy Rocznik Pracy. Dreg e 

■j. ydńr.ie M iędzynarodowego Rocznika Pracy,
ogłoszoue w językach angieiskim, francuęk m I nie- 
nii-:kini przez Międzynarcdowt Biuro Pracy Ligi Na­
rodów w Genewie, stasow1 dla każdego, kogo intc-

l i r ł e t l  s m ,  '.v e zm ę  ws^ói- 
n ik a  lub w y d z ier ta w ię  i  

o ijiow itd n . ą fcans.j!) pierw szo  
rzędny z a k ła d  op ty czn y  w Po­
z n a n iu ,  w artość  i  tow areo:  
pi-.esH b 2 0  nrilj. m kp. Zgło- 
zen ia  upr się p od  ir .  A2 ,8 4  

do bi!*ra o g ło sz e ń  „ P a R “ — 
P ozn ań , ul. F r .  R a ta j c z a k a  S

y j d a ż n e  d la  p m  s t e -  
c l a i ą o y e h  stię. I Pól; 

w agon u  do od tąp ien i., zaraz.; 
Z g ło szen ia :  B iuro „ R a cii0,.
K raków , S zcsep a ń sk a  9, p od j  

U rzrdm k *. |
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i-i#  uf a me przyjm uje
w  k n m i s ,  f t a r d u j e  e fa e ra s ic z a a i es, 
jirziii-aliia (ta m rdi e  ijsawry
W f t t d j H ł l a w  >*ś O -S j I ! K ,  ka& aierz  
i-wfósa, v!«3.»!*ą*ozyz™y 5, II.

(ró* Akad niicktcj)

awna fi1© ekspedycji
p o trz e b n a .  A dm in is trac ja  K u r ;e ra  Iw.
Z g łoszen ia  od  8 ran o  do 1 w  połud.

i ś i r s e  p r a s ^ s t - i © ^
<»k»zyj|i)ś« sp rz e d a

W A S H I N G T O N ,  K o p a r n f t a  2 2 .
P rz y jm u je  >v kom is i kupuj*  za  ■ o tówkę. 6109

V, 1/ ł

I Ó W O  J * g » . 5 0 0  M p .  2 5 0  M p .

Co drug  ios  w / g r a ć  m si
O?, wygr,  10 milj . razem  wygr. wynoszą, 

710 mil' . Mp.
C ią g n ie n ie  16. i f7 ,  l i s t o p a d a  b . r .

D C M  B A W . C * t y  2522

Schiiłz i Chajes „ ^ 1  T  ?.

Poszukuję do dworu ogrodnika
kayvalera a lb o  o g ro d n ic zk ę .

Z g ło szen ia  z o d p o a m '  św ia d e c tw  nndsyfć-ć -.10 óńura 
v W » » e it  .SO K O ŁÓ W SK IF.G O * w e L w o w ie , ul. Jag:; lk ń -  

e-.a S, i.o-d . OGRODNIK". 2  78

2 a r z  ą d  d & h r  C * B r i L . ! * a
■ st. kolej. i p oczta  P ia seczn  i k o lo  M ik -ła jo w a  2577

p o s z u k u j e  ? 0^ e 7 - ” r c o « J c L g a j ó w y c h
17ffłcsr.*łn ia  p rem n e  i o ? o b ;«;te sk io rnw i ć d?  Zarządu ,

f s t f n f o n łr f a M ż

J^ W Ó W

(J o ó f e j jf / e y o d

do adm in istracji „ K u ije ra  Lwowsk.'*. 
Zgłaszać się od 8 rano flo 6 wiec z

Palma-Kauuzuk (Sp. z ogr. csfp.) Skład 
fabryczny: lwów, Żółkiewska 37.

Przerwy w ruchu towarowym.
Z an ąd zofi-a  z  o m ity  p r z e m y  w  ru ch u  to w a ro w y m  

na n a stęp u ją c y ch  o b cin k ach ;
WT o b r ę b i ę  D y r e k c j i  l o o w s k i t j i  a) o gó ln a  

przerw a ru ch a  na s iU k u  r>ocU \V ie tk k -G rzv m a łó w , ! )  
p rzerw a ruchu o g ó ln e g o  m ięd zy  sta c ja m i B ia łe  i D unajów  
na s i  aku  Lw ów  P o d h a jc e  z p u w o d u  n a p ra w y  w iaduktu .

W obrębie Dyrekc i Sianisiaweśisfciej : 
) p rzerw a  n u h u  o g ó ln e g o  na odcinku .Tasienów p o in y  

(gran ica  p od  Jasień  o w  em p o ln y m i. oraz n a  od cin k u  W c-  
roch ta , g ran ica  p od  W u roB ien k ą , bi p rzerw a ruchu o g ó l­
n eg o  na sz laku  D z ia łk c w c e  B e - lL r  S z e p a io w c e  K n in i-  
d w ór, sz laku  N a d w ó rn ia ń s ;ie  1 rzed m ieśc ie -S zep a rn w ce , 
K n ia ld w ó r  ku łnm yjsk ich  kolei .lok aln ych , c) przerw a w re- 
tk sp e d y c ii p r .e s y ie k  n a  stacji S n ia iy n -Z -.iu czed ,>  R um un  
d) S lak O jlin a - W y g o d a  zam knięty  ak d o  o d w o ła n ia  dla  
m ch u  o g ó ln e g o .

W o b r ę b i e  D y r e k c j i  K r a k o w s k i e j :  Z akaz
w y sy łk i p rz e sy łe k  c .iło w a g o n o w y  h p rzezn a czo n y ch  loc-..- 
O św ięcim  i I )z ie d i;ce, z w y ją tk iem  p rzesyłek  a d r e so w a ­
nych d la  firm  rni--iadają y c ft  w ła s n e  l-o ezm ce . 2569

3P* s

« z d o ln o śc i i ł-iifei'5***
0:0

C : Ltr ali <>w
Wydział Sffo:Bi-cyjny ofób , ...n, r 7. y

P r i 
Ó9.

'v;atnyC '
W arszaw .e , M:< r s i s t k o w t k a  9 9 .  (  r i. iS łr  -J

o u ssu k u je  na p ro w in cji l O e i a y o h  a « w i * y t o r * « ł 
;p rzed alv  f-sia t-czek  a b o ---m  m tuwwęb. P o ż ą t ł a o *  f  
f e r e f l o j e .  O sob y  uoir-pojące s ę  : lo ią  o ferty  z po an'“ 
JokL-d ych person;-! i. P i e r w s z r b s t w o  o s o b y  *  
ję le  w ytrjeemyśin, lis*«aiłli» i b y ii_ p e a |  

n s ty t u c j i  p o k r e K n y c k  j?r - » d  .' o jn ^ . OFE , 
M A t lb Y U Ć  0O DMSA I.  L IS T O P A D A  19255 r.

S ile ir  w izy tow e
l S T f iM S jU lW  *  » L  _
Lwów Legionów 11. Fitfa: Sykstim a 3.

H e s k i  |  S » i * f i a s ^  d ą h ® & e
200m*ku-'i ŚILYAN1 A, N b i e l a k a  23, lP-

a o r is c o ^ a a a a a i^ ia a a ^ ^

W Y B O R C Y !
K .U S Kf i J . ? C I E /

P olski^Mapę wyborczą Rzeczpospolite j
w yd an  e S . P t ło n  e c i e g o  

O zn aczon o n a  n ie , ok ręg . w y to r e z e  do Sejm u i 
w raz z ilo < :ię  m a n d a tó w , s edz by, kom isji oktęgo'**’ 
w o jew ó d ztw , koleje o r u i z a t s c io n o  k a len d a rz  u,-y!>0 !'<*-’ 
” '»kna ta i d o i ła u n a  n a p a  n  e traci ty n  niuie.i s'v j.

  \y>łędr'
d o  nabycia .

w artości i p o  w y b orach . C ena 1-.00 nokp.

Z a r z ą d  „ C z a s o w e g o  I r i w a h d z K ^ r  

Sklepu Tytoniowego we Lwowis
przyzn i  i wypłacił z zysków osiągniętych P rlf “, 
sprzedaż wyrobów tytoniowych w swym k'05!  ̂
na Ii. Targach W schodnich“ kwotę U-OW
mkp. na rzecz Lwowsk:ego Kola 

Inwalidów Wojennych.
Za ten prawdziwie obywatelski czyn, ora; ( .. 
pamięć o ofiarach krwawych wojen,

Zarząd Kola serdeczne podziel:ow?.rie

z?

Posady i prace.

P o s z u k u j ę  b ieg lej ekspe- 
djeruki. Z ło> z?n ia  H ur­

to w n ia  ty to n io w a , Z ygm un-  
to w sk a  14- 2561

'•Jp sirzsgsl Z aa-adu  zdrojor 
■o* w e ’ 0 N ;rn iirćw  p. loco . 
ro :zu k u je  od  15, l i s l o p a B  
ru ty n o w a n ej f c i e r o u b .n lc z .  
Sti p en sjon atu  i w y .m n t n e  
k u c h a r k i i  Z g ło szen ia  nie- 
u w lg tę d n io n e  bez odpow iedz;

2576

e ia p o  K ie m c z jn o n .  
o k ie i ,  p la c  AScade. 

t n i c k i  3 . ,  p o l e c a  d o b o r o ­
w e siły nauczycielski ■ w y ­
chowawcza- ,  u r z ę d u i  ów, ofi­
c j a l i s tó w  g o s l b i l a l c z  w:h 
w s z e lk ą  l o b o r o w ą  sfuifcę 

25S3.

aULII

Kupno i sp rzed a ż

NAJWIĘKSZY WYBOrt
w PctzuaAsiem> i na Pom orza 
rre - rsk ie b . m ajątków  zlemakidi 
go»podar*tv/, fab ryk  tartak- ar. 
C:KI* ń, ak tadów , przem ysłow o- 
har.dloH ycli, * ltt i .mienie po- 
s ia a a  na i M ł i  a i  ..kORTLTNA", 

io rn ń . baer-ika 3Ł Teief ’2i3.
2069

BANDAŻE
n a  n a j n  a k r z e  i 
z a s t a r z a ł a  p r ' t -  
p n k l- n jr .  O p . s k i  
Lawcdana pr:e- 
c l w  c a j w i c k s . - e -  
n m  a i t a r i r .

m a c i c y .  P o ń c z o c h y  g u m o w e  n a  i ' j -  
a k l  h p .  P r o s i o t r i  n a c z e  p r z e c i w  

g a r b l- ’ n i a  ł  t .  d .  C e n n i k i  d a r m o .  
M .  P O L L A C Z E K .  S a  n l » o r  i ‘X I t i

u ^ rle g a n ck a  św.Ua, lu fo 
z a  2 5 0  ty s ięc y .  - Z e b -  

n a  93, I. p . , od  3  — 5. 2557

o!»k®3 iisały , .ui.iu
** -iobre i sąpsu le  kujniję 
vr B atdoj m iejscow ości w cź- 
' oj P o lsc e .  L w ó w ,  Ko,»ernika 
6, pa r te r  Skłon a-’S-:i. 2555

F B r > p . a n  k ru ck i  a o .  ry  
s p r z e d a m  K o p e r n ik a  . 6  

p a r t e r  oficy;  y S k len  orski.
1185

i łó ż n e .

Z st n r ls tą p ie a iio  poac-iu 
i ł t u c h n i  z a jm ę  się  be:-r- 

r t o r e s o w n i e  g o s p o d a r s tw e m  
, u r z ą d z ę  sw o je rn i  •m e b la : : : ;  
•> e g a n e k o  j e d e n  p o k ó j .  A d r-s 
poda lA dm iiiiefracin K nrjcra

p o ż y c z k ę  n a  b a rd zo  w y- 
^  to k i  p r o c e n t  p rzy jm ę.  
Z u b e z p L c z e n ie  c a łk o w i te .  ln- 
ł y n i » r  C h r z a n o w s k i  Z imoris-  
wi za  6. 255

Miejski Zakład AprowizacyjAJ
^ p p i t o d ia j e  w  w i ę L » z j c h  i l « e c i ^

po  c n a  h  w y ty c z n y c h

k a p & B s t ę  s a s iiree  j a r a r f *  '

własnej produkcji.
HnSprzedaż odbywa się codŁ.enL,ie p |żed roftl“

w podw órzu rea lnośc i pod plac

ag o-sartactwioncB -
na  w s i ,  z a jm ie  -ię  p o- 

A-adzeniem d o m u  ne i  p ła tn ie ,  
inle!ige,ftnn, so l ia»»  n iew ia -  
■ tu /.g ło szen ia  O h ń -k a  G-'.ic- 
na  koła t z o  '■.! 2581

B Sandaż^t
S a m b o r .  

c:--nn:ki d a rm o .

l'0‘" ,

A p U M b l  liiijUii i-M ;! inór- 
g o w i g o  pod  b u  io w  

smiinarium ji03ztije Dyrekcja
eminarjutn Nabiclaka 67.

25Stliło sdmin

S ff  a p i t a n  AtP* i p o '  
■w- un»abtowd,!e*jf e «-
kc-Ju z otobic.m
Część wyjiagrodzfW1 ĵel’
/ g f o s z e n i a  p e d : .Sp'?*

trołś**1Z P n ^ an ii ła s k ie j  pod zarządom Zygmunta jKielbusiewicza we Lwowie, ul CJ»ort*2U yzi-y 31. Redalstor o<W wiedziała/: l^doas* S


